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P rzynależność do NSDAP 
i S3.

W  cbszernych motywach, obej­
mujących 64 strony pisma ma­
szynowego, Najwyższy Tiybunal 
Narodowy stwierdza, że przebieg 
“or,prawy potw:erdzit czyny, za- 
ęz jeans Eloess )w i w  akcie oskar­
żenia. Najwyższy Trybom.! Naro 
flowy stwierdza, że oskarżony 
Br a ł  d u m a ł  w  orf-mizacji 
'rjestępczrj pod nazwą Niemiec­

kiej Narodowo - Socjalistycznej 
Battii Robotniczej (NŁiUA^), któ 
fa  wytknęła sobie za cel podda­
nie swemu wlrMztwu innych na­
rodów przez planowanie, Organi­
zowanie i flokonywanir zbrodni 
Przeciw pokojowi, zbrodni wo­
jennych i zbrodni przeciw ludz­
kości.

Oskarżony [BRAŁ ponadto 
D lsZ IA Ł  w  organizacji przestęp­
czej, mianowicie w  sztafetach 
ochronnych ISS). Jako jeden zs 
"•spóliwńrcow' niemieckiego hi­

tlerowskiego systemu udręczeń i 
wyniszczenia narodów, w  prze­
znaczonych . a te,i uef obozcch 
fccncentracyjnych i miejscach za- 

K IE R O W AŁ  '.i i>x j  wadze­
niem w życie tegoż systemu i w  
P ' iległym nu obozie oświęcim­
skim w  stosunku do osófc spośród

ludności cywilnej polskiej i ż f - 
J wskiej, a także wielu innych 
narodowości.

4 m iliony 312.000 

z a m o r d o w a n y c h

PO Z B A W IŁ  życia około 300.000 
ludzi, osadzonych w  nbozie, uję­

tych ewidencją obozową, ponadto 
koło 4 miliony ludzi, „'łowni? 

Żydów, z różnych krajów Euro­
py. P O Z B A W IŁ  życia około 
12.000 jeńców radzieckich, osa­
dzonych w  obozie koncentracyj­
nym wbrew przepisem prawa 
między ar od owego o traktowa­
niu jeńców. ZN Ę C A Ł  się nad osa

dzonymi w  obozie więźniami, fi- 
zyczrie i moralnie. K IE R O W AŁ  
masowym rabunkiem mienia, 
przeważnie kosztowności, odzież: ’ 

innych wartościowych przedmio 
tów.

jwissdcnmść zbrodni
W  dalszym ciągu motywów Try

Z  k o m e r a r e f i  r a o s l d e ^  s  ę i g i

Min. Bidault witirzy w iednomyslnpść
W i e l k i e !  C ż w  > P k ; * ‘

w  spraw ie ustroju politycznego N iem iec
9 9

M O SKW A, 3. 4. (obsł. wł.) Ra­
da M inistrów  Spraw Zagranicz­
nych w  M oskw ie podjęła dzisia1 
zw yczajne form alne ob iady .nad 
problem em  utworzenia tymc; .so 
w ego rządu dla N iem iec. Wedtug 
doniesień m inistrow ie uzgodnili, 
żę odbudowa N iem ier jako p?ń- 
sf wa przeprowadzona będzie w  
czterech nr stępujących etanach: 
p ierw szy  etap oh e jA ie  utworze­
nie centralnej r.dminiatiacji w  
Niemczech; drugi etap obejraie

fBsmaa-goHS*

£ r w i
Zbrodniarza kudolfa Hoessa zasadzono na karę 

śmierci. Wydano wyrok na człowieka, który gorliwie i nik­
czemnie wypełniał zbrodniczy progran narodowego socja­
lizmu i patronował w mysi jego ideologii niesłychanym 
zbrodniom na jednym z odcińkow faszystowskiego frontu 
nienawiści.

Sprawy Hoessa i jego odpowiedzialności prawnej wo 
ber nowej historii naszego narodu nie wólnc traktować 
tylko indywidualnie; nie wolno jej odrywać od warunków 
rządzących w hi nowskich Niemczech, w których wysu­
wano zwyrodniałych przestępców na kierownicze stu - 
wiska, w których zbrodnia była fundamentalnym założe­
niem ustroju.

Baridyck1 ustrój rodzi i Popiera bani ytów.
Właśnie dlatego oskarżenie Rudolfa Hoessa Vyło-rów­

nież oskarżeniem niemieckiego ideam państwa było oskar­
żeniem niemieckiej, . faszystowskiej koncepcji : sądzenia 
światem przez zadawanie gwałtu przekonaniom i poczy­
naniom ludzkim, przez budzenie lęku przeo drutami obo­
zów i kratami więzień, przed grodem i śmiercią.

.W przebiegu procesu najważniejszym argumentem 
obrony Hoessa było zmniejszenie siedmiocyfrowych liczb 
pomordowanych ofiar. Hoeśs sądził', :e tego rodzaju obro­
na może go częściowo uniewinnić, Hoess nie zaprzeczył 
jednak, że pooełniał zbrodnie. I » tej chęci usprawiedli­
wiania się przez zmniejszanie ilościowe popełnionych mor­
derstw, tkwi przerażająca ohyd; i niesamowita groza dzia­
łalności Hoessa — jako p"zeds+awicićl3 faszystowskiego 
państwa i niemieckiego narodu.

Dlatego, jeżeli zechcemy zniszczyć zbrodnię, przeciw 
ludzkości — musimy niszczyć ją tam, gdzie ona się lęgnie, 
niszczyć ją w ustroju politycznym. Nie można je ! likwido­
wać teoretycznym potępianiem, powoływaniem się .ia hu­
manizm i humanitaryzm. Byłoby to zbyt ładne, zbyt cu- 
kierkowate i nie dawałoby żadnej gwarancji ani możliwo­
ści realizacji. Narodu nie można vychowywać umoralnia- 
jacymi kazaniami. Chcąc zniszczyć podstawy i przyczyny 
zbrodni, trzeba przebudować ustrój ekonomiczny i socjal­
ny, trzeba stworzyć takie warunki ży t i a — które uniemo­
żliwia Niemcom mord, przemoc i grabież.

A  wychować naród niemiecki w tym duchu, można 
tylko w klimacie demokracji. Ale nie tej „dentokraeji“ , 
która w pierwszym okresie umacniania się władzy Hitlera, 
w pewnej specjalnej .m isji dziejowej" udzieliła faszyz­
mowi ochoczo błogosławieństwa, kredytów moralnych 
i złota.

O tym zapomnieć nie wolno
Proces Rudolfa Hoessa, jako proces przeciwko faszy­

stowskiemu ustrojowi trwa dalej.
Nabiera to specjalnej aktualności w związku z to­

czącą s:ę konferencją moskiewską. Powinna ona wydać 
wyrok w tyn  procesie w imieniu zwycięskich naiodów, 
które zjednoczone w iążeniach pokojowych 5 ch 'ci demo­
kratycznego porozumienia — nie dopuszczą da odrodzenia 
się zbrodni.

Naszym wyrokiem przeciw faszyzmowi — iest ustrój 
Polski Ludowej jeżeli bodziemy go v'znraęniać, jeżeli po­
łączymy się w demokratycznym froncie współpracy z . na­
rodami miłującymi pokój, jeżeli będziemy walczyć każdego 
dnia naszą pracą o zwycięstwo demokrrtyvznych zasad — 
wtedy system rodzący zb?odnia<":y ■% gatunk: Rudolfa
1 9  m  t e  •*;

utworzenie rady Konsultacyjnej 
złożonej z przedstawicieli poszczę 

. gólnych państw’ niemieckich, w  
trzecim etapie oprńc'wana sosta 
nie tymczasowa kourtyturja Nie 
miec i utworzony będzie „-iemiec 
ki rząd tymczasowy. W  Ostatnim 
czwartym etapie powstanie osta­
teczna konstytucja nowych N ie­
miec.

D elegacja francuska zrżą ia ia , 
aby w  drugim  etapie wyznaczó 
no defin ityw ne granice nowy eh 
Niem iec. Delegacja radziecka za­
żądała, aby w  opracowaniu kon 
stytucji n iem ieckiej w zię li .idział 
przedstaw iciele partii po litycz­
nych i  zw iązków  zawodowych.—  
Ponadto min. M ołotow  :rrysunął 
projekt, aby j odstawą nowej kon 
stytucji był schemat konstytucji 
weim arskiej. D elegat am erykań­
ski Marshall w yraził pogląd, że 
N iem com  powinna być nadana 
Karta  Praw .

W  ciągu dzisiejszego .posiedze­
nia am erykański sekreiarz stanu 
Marshal l poinformowE t m in .. M o 
łotówa, że liczba wojsk am ery­
kańskich w  Chinach została zre­
dukowana do 6 tys iołn ierzy i

marynarzy, ki órzy pozostaną tf .a 
na w yraźne życzenie rządu chiń­
skiego. Min. M arshall w y ja  nił 
rów iiież, że wojska ameryieańsl ; 
w  Chinach nrzeprowadzuy i 2F ■ 
tr iac ję  3 mil. japońskich jeż iw  
wojennych, których przew iezio­
no do Japonii.

Wcześniej jeszcze min M oło­
tow  zażądał od pozostał yuh m i­
nistrów wym iany in form acji _ua 
temat wykonani*. poTEgią wion 
kon fe ienc ji m oskiewskiej z grud 
nia 1945 'ok-_ odnośnie Chin.

W  drugiej części dzisiejszego 
długiego posiedzenia Rady M in i­
strów w  Moskwie delegat Fran­
c ji min. E iJault uzasadnił sta­
nowisko Francji odnośnie tym ­
czasowej r-rganizac-ji ipolityczntj 
N iemiec.

.Min, Bidault powiedzie 1 że 
stwierdza z zadowoleniem, że Po­
glądy ministrów spraw zagranicz 
nych zdają się obecnit być bli­
skie jednomyślności. Bidault o- 
świadczyi, że z pewnym i zastrze­
żeniami godzi się na Drytyjską 
defin ic ję  kolejnych okresów roz­
woju politycznego Niemiec.

bunał stwierdza, że oskarżony 
H^ess zdawał sobie dokładni* 
sprawę z przestępczych celów 
partii - naród swo - socjalistycznej, 
i organizacji ~S. Oskarżony 
Hoess zdawał sobie również spra 
wę dokładnie, z tego czym są i 
do czego służą obozy koncentra­
cyjne. Tu ilrybunM te szczegól­
nym naciskiem ęodkreśla bardzo 
szeroko s t o w a n ą  przez hitle­
rowskie Niemcy metodę masowej 
pracy niewolniczej. Hoess TR ZY  
C Z Y N IA Ł  się i B R A Ł  cz. nny 
U D Z IA Ł  w  tej niewolniczej go- 
spoda-ce, stosowanej przez Niem  
c »  hitlerowskie.

P.ismn zbrodni
Następnie Trybunał poddaje 

szczegółowej analizie cały system 
i ireki, stosowany w obozie o- 
święcimskim, gdzie przyjęto za­
sadę, że Zyd może żyć 2 tygo- 
Jnie, ksiądz 4 ♦'•'godnie, A  IN N Y  
W IĘ ZIE Ń  3 M IESIĄCE  W  mo­
tywach wvrokn raz jeszcze przy 
pomniano wszystkie sposoby ka­
towaniu i mordowania więźniów. 
Dokładnie Omówione zostały eks­
perymenty pseudonaukowe, dohó 
ny .vane na kobietach i mężczy­
znach, przebywających w  obozie 
Trybunał paahreślił, że udręki 
te w  nieopisany sposób oddzia­
ływały na psychikę i godność 
człowieka, które poniewierane 
były z całym rozmysłem i sadyz 
mem.

Dalszy ciąg na str. 2-ej
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(przekazał*Śląsk i Zagl'ębie| 
| powodzianom j
]  -1 ,129  J 8  s ł .  w p ł y n  e łu  u a  k * ą i t e  I

j  v T q r h i y  R o b o t n i c z e j 0
| Dotychczasowe wpłaty ia po-moc powodzianom osiągnęły w  i  
| województwie śląsko-dąbrowskim  sumę 5.592.890 złotych. | 
| PR O CENTO W O  NAJW IĘCJ W P Ł Y N E Ł t N A  K O N TO  O - I  
|T  W A R T E  PR ZEZ REDAKCJĘ „T R Y B U N Y  RO BO TNICZEJ’, !  
| BO  2.129.549 ZŁ. |
5 Całej na boncie Wojewódzkieto Komitetu Obyw'ateIsl:iego Co- S 
1 mocy Powodzianom w  Katowicach zanotowano już sumę 1 
= 7.213.342 zł. lYplaty uskutecznione w  -edakcji „Dziennika Z a - *  
| hodniego" w  Katowicach osiągnęły 1.250.000 zł., a wojewoda 1 
5 śląsko-dąbrowski gen. A . Zawadzki w  imienu Urzędu W’oje- 1 
| wódzkiego przekazał na honto ogólno-polskie powodzian je - i  
| [*en "lilion złotych. |
I  Oprócz tych wpłyv ów dojdzie jeszezr ok. 900.000 zł. na w'oje- I  
| wódzkie konto pomocy powodzianom, oraz około 2.800.090 zł. | 
•| ® dobrowolnych opodatkowań się załóg Kopalnianych i fa-brycz i  
I  nych oraz personelu instytucji. Te powyżej przytoczeń* sum- 1 
| nie odzwierciadlają faktycznej ofiarności społeczeństwa śląsko- 1 
| dąbrowskiego. W iele załóg fabrycznych jak również i ihstytu- = 
= cyj wpłaciło swe ofiary bezpośrednio na -ogólno-polskie konto | 
| pomocy powodzianom. J
| W  dniu wczorajszym listę ofi arodawców w  akcji pomocy po- | 
| wodzianom otworzył Związek Zawodowy Pracowników Samo- | 
|-rządu Terytori»łnegt i Użyteczności Publicznej —  Oddział y  ? 
| Katowicach, którego członko wie wpłacili ze swych -kładek mie- 
| sięcznych 30.000 zł. Miasto T am . Góry zadeklarowął'_ na po- 
I  moc po .v lizianom 50.000 zł. Z  ałoga Zjednoczenia Przemyski 
= Farb i 'lakierów wpłaciła 16.V7fl złotych, pracownicy, umy- 
% ^ ow i kopalni „W irek" —  16.013 złotych; Państwową,
= Zawodowa SzRoła -Żeńska w  w Katowicach lzzsł zł.,
| załoga garbarni „Marko" w  Szczakowej — 10.243 zł., Fabryka 
| Sprzętu Ratowniczego — dawn. „Ańer“ w  Katowicach 7.774 żł.,
= Żydowska Oigaiiizacju Twórczości „Ort" w  Katowieach 5 ty- 
= sięcy złotych, oraz Kon: 4et M iejscowy PPR  w  Kr"-pko*'.ic^ch 
1 2.720 zl.
•iiiiiiiifiif niiitłHiiiiiiiHiiniiiiiMiiiiłiiiiiinmiiiiiiiMnnniHKUiinniiifłiiiimmuttifimiu ł̂Htumnii,,

Pom iuo poważnych trudności, 
wynikających z mrozów i śnie­
gów w  pierwszej dekadzie marca 
b. v. gór* 'cy wykonali pian wy­
dobycia węgla z nadwyżką., plan  

przemysłu węglowego wykona-, 
ny został w  100,9%. 8 Zjedno­
czeń przekroczyło plan.

N a  pierwszsm miejscu znalazło 

R u d z k i e  Z  j e d n o  c z e -Slc 
n i e  P. W. dając .103,4 % planu.
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N a ualszycn njejscach znajdu­
ją się:
Zjednoczenie P -W . % planu

Załuskie 103,1
Hybnicki{. 102,3
Chorzowskie 101,5
Gliwickie 101,3
Dąbrowskie 101,2
bytomskie 101,1
Katowickie 100,1

Polski Związek Zachodni urzą­
dza w dniach od 13 do 20 kwiet­
nia br „Tydzień Ziem Zacho­
dnich” . Jak głosi wydana w zwią­
zku z tym odezwa tydzień ten ma 
się stać potężną manifestacją pra­
cy, wykonanej na Ziemiach Odzys 
kanych, ma być zbilansowaniem 
dotychczasowych osiągnięć Państ- 
aw i narodu na Ziemiach Odzys­
kanych, ma ukazać perspektywy 
przyszłej drogi i przyszłych celów,

dla których wszyscy’ Polacy ramię 
przy ramieniu muszą stanąć na 
starcie.

Ta ideowa slrona, organizowa 
nego Tygodnia Ziem Odzyskanych 
ma przyczynić się ao dalszego 
zwielokrotnienia naszych wysił 
ków na Ziemiach Zachodnich.

Ziemie Zachodnie w  sensie 
politycznym i prawno-państwo- 
wym są już Iziś nierozerwalną

W  województwa poznańskim przystąpiono juz 
do usuwania szkód powodziowych

Ewakuowana Maość 
wraca do swyclf. s:jdzib

P O Z N A N  3. 4. Jak podaje komisarz przeciwpowodziowy 
na w szystk ich rzek„cb w  obrębie woj. poznańskiego wody 
opadają .Lo fy  spłonęły

Obszar zalanych terenów z 60,000 ha umniejszył się do 
15,900 ha. Ewakuowana ludność wróciła do swych siedzib.

W  awiązuŁU z powyższym, z  
dniem 2. 4. br. został ouwomny 
stan alarmowy dla pow ia lów  
skwiei zyńskiego i gorzowsldcgo, 
zaś dla cc łęg o w oj. poznańslciego 
star pogotow ia powodziowego.

Przystąpiono już do usuwania 
szkód powodziowych i do remon­
tu mostów. M . in. most drogowy 
na Warcie w  Gorzowie, zostanie 
naprawiony cło 10. 5. br. Czynio­
ne są starania ustawienia ntostu 
pontonowego w , Gorzowie na czas 
rętaoutj, u o gtjj

munikacja przez W artę dła ruchu 
pieszego w  G o izo "a e  została już 
uruchomiona.

BYDGOSZCZ. 3. 4. Na całym od 
cinku woj. pomorskiego woda na 
Wiśle opada. Marm powodziowy 
został odwołany.
» X X X

t e  Prezydenta Bieruta
W ABSZAW A. prezydent Ezeczy- 

bospolitcj ob. Bolesław Bierut prze­
kazał Ccnlriilnrni-i Komitetowi Po­
mocy Ofiar.,m lon-oćzl zł. 10u,000 
ofiarowanych przez si“bie p  poąfoc 
ofiarom nowodzŁ

częścią naszego Państwa. Nikt 
i nic tego rzeczywistego stanu 
nie zmieni. Jesteśmy pełnopraw 
nymi gospodarzami tych ziem, 
ale być gospodarzem to znaezy 
przede wszystkim zagospodaro­
wywać posiadana własność. Za 
gosnodarowywać to znaczy pra- 
wać.

Ziemie Zachodnie, muszą być te 
renem szczególnie intensywnej 
pracy, zarówno tych, którzy na 
tych ziemiach osiedli jak i nas 
wszystkich. kt„rzy pracujemy w  
różnych innych dzielnicach kraju. 
Przecie yszyjtkim ozr.acza. to dla 
obywateli zamieszkałych na starej 
ziemi, że każdą swoją pracę 1 obo 
wiązek wykonywać muszą z pełną 
świadomością, że pracują dla Pol 
ski takiej, jaka jest w oparciu c 
granice na Odrze i Nysie. Dobrze 
się stało, że „Tydzień Ziem Zacho­
dnich”  jest jakgdyby otwarciem 
-letniego, a więc wzmożonego sezo­
nu pracy. W  tym sezonie stoi 
wiele zadań przed rpołeczeństwem 
i państwem do wykonania. Do 
najważniejszy ch należy właśnie
* Usze intensywne zagospodarowa­
nie Ziem zachodnich. Słusznie mó­
wi odezwa Związku Zachodniego, 
że Ziemie Zachodnie zdobyte krwią 
— otrzymam-- pracą.

w  Iziedka 
© p iK S L e z a  C ^ - e f ę

LONDYN, 3. I. (obsł, wł.) W e  
dhig doniesień korespondenta a- 
“uncji Reutera z Aten, ambasa­
dor radziecki w  Grecji opuszcza 
Ate^y wraz z < :a,vm personelem

Jedną z głównych trudności 
był brak wagonów, co wymrgMe 

dodatkowych prac na kopalniach 
przy składaniu węgla aa wały.

Plan załadunku wykonano w 
94,7 %. Spowodowane to zostało 

trudnościami ,vy wołanymi ko­
niecznością rozładowania zato­
rów  wagonowych, spowodowanych 

“rzez śniegi i mrczy, jak również 

uszkodzeniami trcis kolejowych 
przez powódź.

Prace kom isji ś ledcze j ONZ 

w  G r e c j i

BELGRAD , 3. 4. Komisja
śledcza ONZ, badającą sytuacje 
na północnej granicy Greoji, za­
twierdziła ple n swych prac w  
Jugosławii. W  Belgradzie komi­
sja przesłucha 10 świadków ze 
struny Jugosławii i 3 świadków  

ze stron® Grecji Komisja wy  
znaczyła 2 grupy, z których je ­
dna udaje się na przesłuchanie 
świadków do Skopi ja, a  druga 
do Biłkes,

PoL manie wszystkich tyi 
trudności, związanych z wydeb: 
dem  węgla świadczy dobitnie 
r  ysiirach załóg przoć\\jącyi 
Zjednoczeń.

Ważue
dla repafiiaiitów 

z ZSRR
Państwow, Urząd RepatriacyJ 

ny podaje do wjadomcJcL £e J»- 
patri- ji pochoTzący z t rtanót 
republik ościennych L . S, R  E ;  
E. S. R. R. i U . S. R, R:, -kteasy 
w związku z wyjazd* a* do Poi js1 
•głosili mierne sw oje do op*s i C 

terenowo właściwych pełnomoc­
ników Rządu R. F. do spraw re­
patriacji, a opisów mienia i  so- 
siawłonego z prz--rzyn od siebie 
niezależnych do chwili wyjazdu  
nic otrzymali, winni się zgłaszać 
do aajbliż^ego Powiatowego Od* 
działu P. U. R, cełen  przegląda­
nia wykazów zawierających ł* 

miennu zestawienia niepodjętych 

> ze® repatriantów, a  m&esła 
uvch obecnie opisów tnie, n.

Sair ieresowan e osoby w wy­
padku juanalezienk s "  go lb i • 
urska w  wykazie wim iy zgł sić

I w  iM d ś d >  Pti tatowym P, U , I,
w iujsel' o  jitakc-an ie En opL.' 

i mieni t- -■*-

h

r

Świąteczny numer
T f  Y B U H Y  R O B O T N I C Z Ł I ”

Wielkanocny numer „Ti/buny Robotniczej" ukaże sil 
już w  sobotę, dnia 5 kwietnia 1947 roku we wczesnych go­
dzinach rannych w  znacznie zwiększonej objętość 
(IB stron). Oprócz licznych aktualnrch artyLzułów, numei 
ten będzie zawiera:. bogato ilustrowany dodatek.

Ze zględu na zwiększone koszta wydania numeru 
świątecznego —  cena pojedynczego egzemplarza w  sprze­
daży ulicznej wynosić będzie zł. 10,-—, dla prenumerato­
rów dopłata tylko zł. 6,— .

Zv racamy uwagę,, że numer wielkanocny składa sit 
z dwóch Udzielnych części.
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o kryzysu rz ądowego w foilp
w  końcu ubiegłego miesiąca 

przeżywała nsiiosta-ej izy 
ksyKys polityczny od czasu rw©- 
iego «  wobodasua. Wskutek sil­
n i o  jŚŁcjacu wielki igu kapitału 
ust^pR a ą d  czterapartyjn., któ- 
igr|*<fcp61ihśini praeur. ami sp r ’w  ■ 
w i ł  władzą, praec niemal dwa la ­
ta  1 wotars lecz konsekwentefet 
prtrepłowdizał obiecane wjtocr- 

refocm.' s-ołeczne i- jospo-<sm  n  
Ław a*.

'Jego miejsc^ ł.ająl nowy twór 
poliityczny--koalie3 a socjalistów i 
TOaKryrneq partii apołec<JiD-ehrze- 
odja.i klej —  któremu- jednak 
n t .t  i nic nie wróży długotrwa- 
łągO Istnienia. Ptze Henie rządo­
w e  w n o W f l  żywy j iM W s k  I 
vnd>nrsenie _jvśród lem oki .tycz­
nego inoieczeństwa belgijskiego, 
jz rg r aowodem ihoo>*Aby itrajk 
robotnikuW kopalniany ćh w  za- 
g. jbin górniczym Belgii, doma-

. rfych się stworzenia rządu p  
% zumienia partii lewicowych. 
Opozycyjne paitie, komuniści i 
Uberolcwie, zapowiadają ortrą 
~M ke w  któr* j korzystać będą z 
tlp 5*viaauzeń prawie dwuletniego 
współrządzona jaństwem. N a  
■widnok” ;gu politycznym, mtmu 
otrzymanego przez nowy rząd 
Votom oaufania, gromadzą się 
ciężkie chmury.

Co było przyczyną ibeapośred  

nim powodem kryzysu roądowe- 
gp?

Belsia, jeaen z krajów Europy 
zachodniej, który wykazał wprost 
nadzwyczajną żywotność, jeżeli 
choćhi o zagpdnienie dbudowy 
gospodarczej, nie zdołał posiąść 
w  ciągu dwóch lat zdecydowane­
go oblicza politycznego. W  pierw- 
'"T O  aJsresią po wyzwoleniu się 
spod jarzma okupacji niemiec­
kiej, gdy jeszcze św ' rże w  pa­
mięci narodu były wypadki 
współpracy elen tentów reakcyj­
nych z faszystowskim okupan­
tem. partit hroeśeijftoskc -  sno 
ieezna gromadząca wokół siebie 
,,kró' wskich k?+olików”, byiych 
reksif-tów i nacjonalistów flaman 
dzkieh, zgodziła się ze względów  

’ taktycznych ne minimalny pro­
gram polityczny szerokiej koali­
cji narodowej i w zi^a  ud^Tj w  
rządzie. Z  chwilą jednak, gdy 
dzięki wy ‘iłkoru Mesy róbotri- 
czei proces odbudowy gospodar­
czej posunął się naprzód, r “akcja 

w  wałtowny sposób zaatakowana 

politykę rządu, a uwłaszcza jego 

dążepia dn ri&uwyższenia realnej 
wanijści zaffobków robotniczych 

jjrzes ogolną zniżkę • cen przy * * “ 
chowa niu obecnego poziomu 
pkc.

Wykonanie tego śmiałego pla­
nu ni a F~-vinno byłoby napotkać 
na Udne trudności, jeśli zważyć, 
30 orodufecta w  wielu dztedzl' 
nach przemysłowych przekro­
czyła znacznie pctonm rrzed- 
w^jennc, a dochoay trustów w  
ciągu ostatniego roku wzrosły o 
1.81J.000.000 franków belgijskich. 
Min.? to trusty, za którymi ufery 
te wielkie banki ?, Sooiete Ge­
nerale de Belglgue na czele, i 
które prawk zupełnie opanowały

belgijski proemysl i handel (je­
dynie tylko kolej jest monopo­
lem państwa!), otwarcie zsaboto- 
watr decyzjo rządowe o obniżce 
cen. Jednocześni zaś prasa bel­
gijska, któro w  90 procentach 
znajduje się w  rękach kapitali­
stów, rozpoczęła gwałtowną kam 
uanię o zwiększenie marży zy­
sków kuj iecty a, a co za tym 
Idzie zwyżkę cen artykułó', ier 
wszej potrzeby.

Te machinacje oligarchii finan- 
Snwej i ciężkie? , przemysłu, któ­
ry w  dewaluacji i wewnętrznym  
chaosie widzi jedyną drogę do 
powrotu króla Leopolda i prze­
jęcie władzy przez wielkokapita­
listyczną reakcję,, wywołały ' w  
kraju niepokój I mogą wpłynąć 
na ogólną sytuację gospodarczą 
i polityczną.

W  samym rządzie także wyło­
niły się różnice zdań między 
komunistami-.i liberałami z jed­
nej strony, r partią chrzc ścijań 
'ko -  spo eczną i częścią mini­
strów socjalistycznych z drugiej 
strony, co do słuszności subsy­
diowania w  dalszym ciągu prze­
mysłu węglowego, zna jduj ącego się 
w  rękach prywatnego kapitału. 
Korzystając z tej różnicy zdań, 
którą w  atm -sferze wzajemnego 
zrozumienia i współpracy można 
by na pewno przewyciężyć w  dro 
dze kompromisu, partia chrześci­
jańsko -  społeczna, marząca już 
od dawna o rozbiciu obozu, den? o 
kratycznego i wykluczeniu komu 
nistów z koalicji rządowej, zrwró 
ciła się do socjalistów z propos, 
cją dymisji gabinetu i fcodzlełe-

wódca prawicowej grupy partii 
socjalistycznej, niedawno jeszcze 
m k iz a n y  w  aferę t. zw. „deku 
mentor. L  Jurasn ich” , świadczą­
cych o jego kTtektaeh w czasie 
wujny z współpracuj ącytnS z 
Niemcami królem Leopoldem, 
propozycję tę przyjął, i szermu­
jąc argumentem, że nowy rząd 
osłągn‘ę trwał szą większość w  
parlamencie (dotychczasową 
większość rządową gwarantowała 
niewielka grupa : 'osłów partii li­
beralnej) uzyskał na len kroi: 
zgodę kierownictwa aartii. Trze­
ba jednak znzna<~5yó, że więcej 
hi* jedra trzeci, członków Rady 
Naczelnej wypowiedziała się prze 
ciwko. koalicji z prawicą.

Na zjeździ3 socjalistów polity­
ka koalicji, broni-na przez p.

nia się władzą. "P. Spaak, p izy - Spaaka nie tylko nie spotkała

7i dbrad zastepcś# w Mosfryfe

Dalszo debaty nad spiawazdarsm
agencji leprrtfcyjnej
M O SK W A, i. i. (ob. wł.) Wczo­

rajsze posiedzenie Tastopców ml- 
nistriw  spraw agranlcznych od­
było się p o i jarsewodnlctwei.') 
delegata radzieckiego Wyszyń­
skiego. Na posiedzeniu tym dy­
skutowano nad charakterem 
sprawozdania o inform at ji prze-

z a p i s
rto Fr|*t«Si

AARY2, 3. 4. Przywódcy czte­
rech największych pairtii p&lityc*. 
nych w e Francji wystosowali de 
P“~-zę do wydawcy pistna „New  
Rcpublic” b  amerykan Kiego ntf 
nistra handlu "Wnllaceta, pro­
sząc by  oćHv’“dził Francję w  
czasie swej projektowanej pocnó 
ty do Europy, Depeszę podpisali 

•w imieniu partii, socjalistycznej 
Le“n Blum, w  imieniu partii ko- 
miinistyoznej —  Itiieltc. w  imie­
niu M R P —  Schuman i w p i e ­
niu partii i adrkalno-socjalistycz- 
nej —  Hcrriot.

Woduicaącego aguncji reparacyj- 
nej, któ) a na być pŁ edłcione 
sesji Rady Ministrów. Przewod­
nicząc; Wyszyński zarropor r  J  
ustalić czy .sprawozdanie p i.  j - 
w idninzącego agencji re^aracyj- 
nuj wniosło coś nowego do in­
formacji poslr.danych nrzez po­
szczególne rządy państw sojusz- 
..iczycb orez r sstrzygnąć czy 
nie należało by wysłuchać pr«*-, 
wodnic. vc .go biura reparacyjne- 
go na posiedzeń-u 'Rady M in i­
strów. Wyszyński rsipropnnował 
w  dalszym aągj, aby nlosl' 1 
dtl ngacjt iaazi_ckiej zostały w łą  
czone do sprawozdania o repa­
racjach. Pr~edstaiv clue Stanów  
Z  jednoczonych, W. l*ry ta fii i 
Francji oporowali przeciwko włą  
czeniu do rprawozi ania nrak- 
tyczuych wnioskóv/ delegacji ra­
dzieckiej, motywując to tym, 
że podobne sformułowanie _p ia- 
wor lania nie i wuesie nic istot­
nego do meritum spraw Po 
wymJ&aia zdań mięrlzy de’ ega- 
tent Wyszyńi kim, s przedstawi­
ciela ml W . Bżytanli. Stanów S&jed 
nocr-onych \ Franc ji, którzy ui«>r 
czywie staU na f.wym stanowisku 
portanowion»  -:te włączać kon-

Tydsiei żałoby w serak t/ie U. S. X
400 000 g e r i t r k ó w

r e s ^ e s ę t o  s fT flJfc
N O W Y  JORK, 3, 4. (obł. wł.) 

Tragiczni:, śmierć U l  tomików  
w kopalniach CentrsJia stanu 
lilii i is w yw arła ogromny ypływ  
na sytuaclę w  przemyśle Reglo­
wym. 1 kwiton * br. 4Ó0 tys. gór­
ników nie pi-ystąpiło do p i  sy.

Kierownictwo irwiązasów Zawo­
dowych Górników . ogłosiło ty­
dzień żałoby w  związku z kata­
strofą na kopLlniiaeh Centralia.

Tydzień ten potrwa do 7 kw ie- 
tr ia. Gazeta „New York Times’'

pisze, że tydzień żałoby górni­
ków pogorszył syitrację oał“go 

przemysłu w  kraju.
Praca górników została przer­

wana w  tym właśnie momencie, 
kiedy rezerwy węgla znacznie się 
skurczyły i gdy wszystkie wysił­
ki zostały skierowane ma drogę 

zwiększenia wydobycia węgto.
Prasa amerykańska we oazuje 

na to, że straty węgla w  wyniku 
ogłoszenia tygodnia żiJoby w y ­
niosą 10 mil. ton-

Jednodniowy strajk protestacyjny y  Zagłębiu Rghry

W170 kopalniach wepia
p r z e r w a n o  p i r a s ę

kretnyeL n: opozycji do sprawo­
zdania o repa-icjach. Sprawo­
zdani- przewodniczącego między 
"środowego biura reparacyjnego 
postanowiono przekazać sesji Re - 
dy Ministrów.

W  diiiu ,wczorajszym odbyło się 
też posiedzenie zastępców mini­
strów dla spraw Austni, w  cza­
sie k tó r ge dyskutowano w  dal­
szym ciągu, lad  zagadnieniem 
klauzuli ttospod|arazych traktoiu 
pokojowego z Austrią. Omawianie 
poszczególnych -ozdziałów tego
zagadnienia odłiżono "?  następ­
ne jtosdedzenie zastępeto’ ir.ini- 
otrów spraw zagranicr nycL

się z jednomyślnym przyjęciem 
ale niekiedy została wprost zaa­
takował a. Między innymi kry­
tyczne stanowisko zajęli M as ' 
Russet ~L prezes partii oraz V lc- 
tnr f.arock, naczelny redaktor or 
ganu partyjnego ..Le Peunle”. 
Najgwałtowniej wystąpi! przeciw­
ko wiązaniu się z riakcja stary 
przywódca <*,.cjalistyczn;r Louis 
de Brouc,Tere, wskazując na nie­
bezpieczeństwo „ustaw fasado­
wych, które mogą doprowadzić 
Belgię do mniej lub więcej za­
maskowanego koi poracjonizmu” . 
*Jjeśli wstąpi się na tę d~ogę, -likt 
nie ma rraw a  ' ..żegna. partii, 
lecz ja, w  tym wypadku, porzucę 
kierownictwo partyjne i łędę  Pra 
ccwa} w  dołach, fozosta,.'; Jeszcze 
klasa rot otnicza, która może zer 

i ganizn się 1 odnaleźć jasność 
su ycb poglądów” —  zakończył 
swoje przemówienie de Bro-oke- 
re,

Pr,asa reakcyjna także nie u -  
kirywa swoicl, obaw o spoistość 
koalicji. Konserwatywny dzien­
nik „La L ibrę Belgśąue” stwier­
dza, że nowy rząd jest „przeciw 
natiuze”. Wspólny plan działania 
przy jednocześnie wręcz przeciw 
nycb programach Politycznych 
jest nie do pomyślenia na dłuż­
szą metę. Przykładem daleki, idą­
cych rozbieżności między obu -zą 
dzącymi partiami było oświad­
czenie premiera Spaaka, że ani 
partia »«ejaPstyczm. ani partia 
cbrześclj ińsko -  spcieczna nie re 
sygnują ze swych w"rost prze­
ciwstawnych stan~-visk w spra­
w ie powrotu będącego na yygn* 
aiu króla Iieopolda. N 'e  oji -a 
Wątpliwości,. że roznźwlękl poli­
tyczne między partiami nowej 
koalicji i w  łonie samach tyeh 
partii unszą prędzej czy pózidej 
dtipro./adzić do nowego kryzysu 
politycznego.

W . PO D G Ó R S K I

* U a »a n n

U z a s o d n r e n i e  y y r o k u
Dalszy ciąg ze str. I -e j

W  poczet krzrwd moralnych, 
zadrw mycii w  obozie w  Oświę­
cimiu, zaliczyć należy .akże pt >- 
fan^cję zwłok przez wyrywanie 
złotych zę.iów i szczęk, przez ob­
cinanie długich włosów kobie­
cych oiaz przez sposób, w  jaki 
prs&tępowano ze zwitkami przy 
masowym z- ożeniu ioL do kre- 
m. touiów i spalaniu Wrcjzeib 
należy przyjąć, żt sterylizacja i 
kastracja więźniów były i< ączo 
ne nie tylko z cierrieniauu fizyez 
nymi, lecz rów iież z wielką u- 
dręką raorr.Iną.

Jest. rzeczą eh irakterystyczną 
—  stwierdza Trybuna w  n  •iy- 
wach Toku — ?-E O SK AR ŻO ­
N Y  N IL  '.APRZtoCZYŁ W  Zzl- 
SADZIE  T Y i«  W SZYSTK IM  O-, 
K PO PNO SCIO M , JAK IE  D Z IA ­
Ł Y  SIĘ IV OBOZIE. Ograniczył 
się on do tego. żu usiłował 
b.wierdzić, iż liczba ofiar nie T-rze 
kre szyła półtora mili ma oraz, że 
wszyatke jło które zdarzyło. się 
w  obozie należy przypis&ć rc~ka- 
zom I uiiejatj~vie Jeyi w łańr 
przełożonych. Li .oz wyjcsuicnia 
oskarżonegi dla całokjztaitu 
sprawy i jegr winy są w zasa­
dzie obojętne. Ja suwa sie pyta­
nie, czym miał być obóz w  syste 
mi<: programu faszystów kiego, 
reprezentowanym przez prz. wód 
cóu hitleryzmu? Miało ‘o być 
miejpce biologiczrrgo | kultura1 • 
nego niszczenia ujarzmionych n: 
rodów, zwlaszeza żj dbws kiego i 
narodów olowia-" skieb. Program  
ter realter --and przez wojoę i 
całą sieć obozów, jakie powstały 
w  Niemczech. Ważny ii nie są 
ind w idualn. r iynj Hoessa, ni 
to, że chce on przyjąć odpowie-

ialnpic za to, co «ię działo w  
obozie: ważnymi -ją c y n y  tego 
zbrodniczego spisku, no którego 
Hoess przynależał 1 stopień u- 
cze itoiotwa jego w  tym spisku.

Eejpól partii na-odewo -  so­
cjalistycznej był ztiroćlr.Iczy u- 
czeat iłetwo w  tym z vo le  byto 
służbą zbredmezą, kto był w  ty.n 
zespole, kto do n*eg-» dobrowol- 
aie wstąpił, ten jest winien u-

N c Badzie Bezpieczeństwa

A m b a s a d o r  L n n g e  p r z a d l b ż y l

w
.N O W Y  JORK, 3. 4 N i  wterko- 

wym posind^Mu komisji rozbro- 
jenirwej Rady Fazpnczsństwą, 
delegat Pokki artbasador Ł?»ge  
wyiunął projekt utworzenia trzech 
podkomisji: ogólne], które] zada­
niem byłoby opracowanie nyty- 
czny;h w  dziedzi.il', rozbrojetoa, 
technicznej oraz prawnej i redak­
cyjne], Zadaniem komisji byłoby: 

1] Określenie fcatogori. broni i 
wojsk, podpadających pod rezolu­
cje w  sprawie rozbibjerla, uchv.m

3ERLIN. 3. 4. Ponad 300 tysięcy 
górników niemieckich Zagłębia Hu- 
hry i Westfalii rozpoczęło Izlstaj 
jedna dniowy strrjk protestacyjny 
nrzeclwko niedostatecznym racjom 
".ywnościowym w brytyjskiej stiefir 
Niemiec. Strajk objął 85 i roc w 
itLio*: airudnionyi 1 górniKów 1

unieruchomił blisko 170 kopalA wę­
gle. Rzeczoznawcy brytyjucy ocenia 
ję, że atrajk dzlsiejszj pozbawił pro

Ponoć 2 AancryCd 
dla iMiwodilan

W  dniu 1 kwietnia jfożyli w i­
zytę ministrowi pracy 1 opieki 
społecznej Kazimierzowi Rusin­
kowi przedstawiciele Church of 
Brcthren (Kościół braci) pp. Cla 
rat i Bruce Wood, dddarując na 
ifecz powodzian— dostawę żyw­
ności z Ameryki, a dla gospo­
darstw rolnych dostawę Jałówek. 
Wspomniani przedstawiciele mi­
sji pracują już w  inieiscowośJ 
Ostródzie tw woj. iztyńskim)

Minister Rusinek złożył misji 
amerykańskiej podziękowania z? 
zadeklarowaną pomoc w  "mieniu 
Nadzwyczajnej Komisji Rządo , 
w ej Pomocy Ofieyom Powodzi,

dukcje niemiecką 230 tysięcy ton 
węgla. Władze brytyjskie ostrzegły 
m szkańców, że oi wszyscy, ttńrzy 
usłuchają weżwaiila to strajku, u- 

.traoą specjalną i-icję dodatkową żyw 
nodci. .Minister niemieckie jo zarzą­
du Westfalii i Nadrenii wygłosił 
wczoraj wieczorem j, .yaito • my apel 
wzyw żiący górników niemieckich ,o
nierozpoczynania strajku. W ilektó 
rych Kila-.ach nietylko (órnioy ale 
również nutnicy i robotbicy przemy 
slowl prsyiączyli się de itrajku pro 
testacyjneuo

Władze anglo -  amerykański ba- 
iają obecnie przyczyny braków żyw 
ności w  Zagłębiu fluhry.

Paryż. 3. 4. (PAP). Dziennik 
francuski „L ‘Orcu-e“ ostrzega 
rząd brytyjski przed zbytnią ła­
godnością wobec Niemców. W  
zwlązicu ż ostatnimi demonsira- 
cjami w  Zagłębiu Ruhry dzien­
nik pisze: „Niimcy holdiują zasa­
dzie silnej' ręki, lekceważą tych, 
którzy rząuzą łagodnie. B ryty j­

czycy mifaid sposobność przekona 
nia się o tym ostatnio pooczas 
zajść w  Zagłębiu Ruhry. Za  pa­
nowania Hitlera lub cesarza nie­
miecki ago wystarczyło szepnąć 
tylko słówko „Verboten'‘ by 
wszyscy usłuchali posłusznie, 
nie tylko bez protestu ale z całą 
gotowości.},

„Wielka Płatka1* wyraziła 
swa zgoda

Crr ONZ m patrzy 
snriwf; Palwfimy!

LO ND YN , 3. 4. (obł. wł.) Se­

kretariat gencra lo  O N /  cgiosil 
~Tczoraj, żb pięoru rtatj ch człon­
ków nddy Bczpicczeń ‘twa (fiteny 

Z  jednoczone, /wiązek Radziecki, 
W. Brytania, Chiny 1 Francja) 
zgodziły się na zwołanie nadzwy­
czajne sesji Zgromadoe Ja Ogól­
nego O NE celem rozpatrzenia pro 

blemu przyszłości Palestyny.

Obecnie sekretariat generalny 
skierował ^pytaęia o zgodę ' do 

50 pozostałych członków JNL.
Odpowiedzi winny być prze­

stane do sekretariatu O N Z  w 

przeciągu jednego miesiąca. P m -  
puszcza się, że sprawa Palestyny 

znajdzie się n«* porządku obrad 
Zgromadź .ila ogólnego O N Z  z 

początkiem m rja br.

lon~ prze* GeE^^lne zgfomądze- 
nie ONZ,

3| Opracowsnlę ucliiwaly, ddty- 
czące) zakazn produkowania peiw 
uych gatunków broni o charakte­
rze czysto agnsyn nym.

4) Ustalenie przepisów dotyczą 
rych kontroli międzynarodowe] i 
inspekcji zbrojeń,

5) Opracowanie umowy w  spra­
w ie rozbrojeń]"!.

Komisja odroczyli swe obrady 
dc przyszłego tygodnia.

2) Ustalenie rodzaju infcrmac]i, 
które mafa dostarczyć poszczegól 
ne rządy.

kwiatowy Kongres 
1la rozwiązani? orofcienw 

bez^otocls
LJPSK, 3. 4. (óbsł. m .  Radl 

Spril^.czno-Gospodart -a ONE po­
stanowiła na jednym z estatnieb 
posiedzeń odbytym v Nowym  
Jorku, zwołać Światowy Kungren 
przedstawicieli wszystkich państw 
dla rozwiązania problemu bez­
robocia na cnym  świecie.

Polsku * r^dz^eckie

porozum {enie handlowe
M O SK M A. 3. 4. W  dnie pier- 

szym kwietnia br. podpisano w  
Moskwie ‘ porozum,anie mięozy 
rządem ZSRR 1 rządem R.P., w  
którym strony i irnówiły . się za­
wrze., nie oóźniej niż 30 czerwca 
br :imov/ę o wzaienjnych dosta­
wach towarów na rok 1947-48.

Do czasu zawarcia tej mnowy 
będą odbywały się wzajemne do­
stawy towarów, które zostaną 
włączone do planu dodaw  towa­
rowych przewidzianych w  umo­
wie ia rok 1947 -48.

Urnowe w  imiento rządu ra-

ffejjjj* wyiitwńedzie$ traktat z f5fSA

W  p r z e c i ą g u  12
/ilLiserjfeanl® n w ą  opuścić GrOT!fsFi'r:l(?

K O IE N H A G A . (Telepress) Rząd 
duński zamierza wypowiedzieć po­
rozumienia, zawarte' ze Stanami 
Zjednoczonym: w 1941 ""Oku do-

?onad 1 000 oseb
fjmnrik się aa Dolnynt Śląsku

Do unia 31 marca br. ujawniło 
się na Dolnym Śląsku 1.100 o- 
sóh, należących do organizacji 
podziemi to. M- ia. ujawnił się

w Jeleniej Górze uowćdca grupy 
szturmovrej W TN obszaru lubel­
skiego, p3dkóni'.‘Htiny ujawnione­
go w  Lublinie „Zaror- ” —  ,,Rj-a”.

tyczące utworzenia amerykańcklćh 
baz wojskowych na Grenlandii.
Pierwsze kroki w tym kierunku zo 
stały już ze strony Tmii' ucryniou 
ne, Oświadczenie- tej treści złożo­
ne zo itało przez duński ?to mini­
stra spraw wewnętrznych Gustawa 
riasniussena — na terenie parla­
mentu które spotkało się z entu­
zjastycznym przyjęciem ze struny 
całego tutejszego społeczeństwa. 
Dezyj° Ca uważana jest, Za rezul­

tat wzrastającego nacisku wywie­
ranego w ciągu i itr tu lub miesięcy 
na sfery rządaące, które były temu 
przeciwne, gdyż obawiały rią za- 
dra£ńieś w stosi-nkaoii ze Stanami 
Zjednoczonymi. Upłynie jeinalc co 
najmniej 12 miesięcy zanim wojska 
amerykańskie obowiązane becią do 
opuszczenia baz, grenlandzkich. W 
porozumieniu powyższym przewł 
dziano bowiem, że ewakuacja ma 

'rastapić w 12 miesięcy pr wypo 
,/iecIzemu układu,

■ . t

ilrleckiegc podpisał ainist, han 

dlu zagranicznego ZSRR Mlkofan 
w  imieniu Tządu polskiego kie­
rownik Minister” łwa negl.tgl t 
l lin db i Zagranicznego RJP. Gros- 

teld.

działu w  spisku i w  miaią ak-i 
lywnośei i speln-arej funkcji n- 
kreśla się również stopień '  go  
uczestnictwa. Hceas nie tylko 
spełniał rozkazy flimirlura, lecz 
wnosi) wKsną inicjatywę, w y ­
kraczającą znacznie pozi reguła 
min obozow; i rozkazy .swoich  
wlańz W  nadnąiarze swej gorliJ 
wośul SS -orsk ie j był nie tylko 
świetnym wykonawcą, ale rów - 
Jłtoż uosrbtoniero tych wszyst­
kich ..cnót", jakich oczekiwał 
zbrodniczy reżim hitlerowski od 
swoich wiernych ulug. N a  tej pla  
szczytnie winy oskarżonego mie­
ści się ca>e zło i całą ohyda sto­
sowanego systemu w  otoate. L i - '  
kwklacja tego wielkiego przetnę  
biors twr. śmierci i grabieży, któ­
remu -no imię Oświęcim, nie b y ­
łaby zupełna, gdyby nie zortał 
również Zlikwidowany jego za- 
'ożyciel, . przy tym znakomity 
p-zestawiciel ideologii faszystow- 
sko - hitlerowskiej.

Najwyższy Tryńunal Naro 
dowy c>yniąc odpowitozia!- 
rym Hoessa za wszystko zło, 
jakie wyrządził ludzkości, wy 
mierzą mu karę śmierci.

TSI.EGBWY
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PR AG A , 3. 4. Frzedstawicel 
Rzeczypospolitej Polskiej w  P ia -  
dae, Wlerh'uwski. wręczy pre­
zydentowi Beneszowi listy uwie­
rzytelniaj: ’-e go t»ko ambasado­
ra R.P. w  Pradze.

Sailfeut w Tokio
PA R Y Ż  3. 4. Aguncja Franco 

Pro ise dtniosi z Tokio, że w  czwai 
tek, dnia 3 bm. z okazji nrzyjrzdu  
sekretarza generalnego Sv/:ato- 
wej Tederacji ZwiązKów Zawo­
dowych Louis Saillaut, w Tokir. 
na pJ cu jłraed pałacem cesar­
skim odbędzi i się wielka mani- 
.festaęjj robotnicza. .W  piątek, 
dnia 4 bm. o goią. 10.30 ponad 
Buo tjsięcy robotnikiłw zergan.- 
zow= nych w  związkach zawodo- 
wycn proed“filuje ulica.nl Tokij.

,  P e r t r s i t o ą f e  
W lo w e  l&rjtyj- 

sko}. włoskie
Rzym. 3. 4.. ft»AP). Dyrektor 

Banku Włoskiego Memchella, 
który stał na czele włoskiej Ł m i­
sji handlov'“;j, która prowadzili 
pertralitacje w  spravriu zawaroia 
traktatu handlywegj z rządem  
brytyjskim w  Londynie oświad­
czył, że Umowa będzie wbrótce 
podpisana w  Rzymie

Czy Crlpos
zastąpi Bevina ?
Londjn. 3. 4. (PAP). Komeotn 

jąc pogłoski jakoby mtnisier Be- 
vin po powrocI b z Mosikwy -miał 
objąć naczelne kierownictwo plr’ 
nowania gospodarczego, a obecny 
minister handlu Trtppj miał go 
zastąpić na stanowisku ministra 
spraw zagranironych, Cripps o- 
świadczył: „Sądzę, że nie powś> 
nitenen. poświęcać wieue uwajt 
doniesler iom. Mcgę zapawnić, żt 
nie sł>szu’em w tej kwestii żad. 
nego oficjalnego oświadczam i ‘*i

t i  a m n e s t i i
/

na *Slqsrtu
Wciskowa Prokur atUL a Rejonowa w Katowi* 

cacji zakończyła pracę iwiązaną z realizowaniem 
usiawy amnestyjnej.

W okresie od 4-gu do fłl-go morca więzienie 
opuściły <642 osuby. <" 2 więźniom fkróconc cz«s "łd 
siad zwania kary Jo po łowy, H2 zmniejszono termin 
wyroku o jedną trzeci ą lub jcdr.ą szósta.

Trzem skazanym na śmierć amnestia urito' 
wała życH  zamienia jąc karę śmierci n& więzienie

Do dnia 31 marca br. Rejonowy Sad Wojsko* 
wy we Wrocławiu zamienił jipciu osobom kary 
śmierci na kary więzienia. 276-ciu osobom darowa­
no kara w zupełności, względnie umorzono poutępo' 
watile sądoi.e. W stosunkh do 101 esób karę zlajjo 
dzonc do poiowy, zaś SS-miu osobom do jedrrej 
trzeciej.

Rejonowa Prokur atura Wciskowa we Wrocła* 
wlir zwolniła z więzień e5" osób, którym kura zo­
stała darowana w całości. W dwu wypadkach ".tl:i,jO" 
dzono kace dożywotrt lego  więzienia na 15 lą( wię­
zienia. 140 skazanym obniżono kary więzienia do 
połowy, zaś 50 do jed nej trzeciej.
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^ R i j l i i o w o d d i i  p e b i q  l i k w i  !n c jn
htiedzynnrodowycu csrodkow dyeiHKcyryisy^h faszyzm u w  Sieraczech
g. , <fciu 26 marcia br. w  Ma 

| 'wiceminister Wyszyński o-

*®ń*kicj strefie okupacyjne* 
^  ro*m .‘te ..komitety-’', 

i „rady” , uprawis. -  - 
* *k łn o t t  tpnecaną i  intcrc- 

j  Jl Mistw sprrrun^onyck, 
*łąc; ie  tylko jasne postawie* 

wawy moje przyeaynif się 
*deni~-ko\vania I sllkwidowa- 

^  ognisk faszyzmu.
„ ^  brytyjskiej strefie okupa- 
• lr"*j istnieje komitet bałtycki” 

^c le  którego stoją byli wybR  
v, kszyśei, tacy i«k  Juoa* lub  

który by1 szpikiem  nia- 
‘‘“eek'r.1 w  b. sz*abie general- 
j  S® annii litewskiej. W  obozie 
r*a uchodźców w  Haidenau je*łt.

•hendantom własawiec Prozdo- 
. ski, vv Tiieiseowo'ici Oldenburg 
^  obozie nr 671 jest komendan- 

niejiaki OetFrfoszwili, który 
w  armii hitlerowskiej”. 

s Następnie wiceminister W y- 
*Wski wyliczył szereg innych 

^'Pozycyjnych ośrodków feiflzy- 
“‘OWskich. które cieszą się tale- 
atlbią władz ckuFacvinych. oraz 

*ł"tożną sympatią Niemców  
 ̂ Eogadt.ieniu tomu Pc ówięcill 

luz wiele miejsca. N ie od 
**®Czy będzie pr sypnmnieć fraj, 
?}®hty jednego z «wtyku*ów, w  

demaskowaliśmy gniazda 
Najbardziej agresywnych i zbrod 
Nhszyrh elementów, ktore Irorzj- 
®tając ze swobód zagwarantowa­
nych im orzez J-, demokracie z °-  

»dpie” nie tylko powstrzymu- 
3p nowrót do kraju se-*kom tysię- 
P  Przymusowych emigrantów  
Jte  organizują zbrojne bandy 
fjtoe inspirują mordy r—'->lflwveh 
^ ‘'słaesy demokracji Mówiliśmy 
Medy o ośrodkach naszej rodzi- 
Ntęj reakcji spod znaku Ander- 
®a oraz o solidarności jaka cechu 
e faszystów. • .

■■Atąlr reakcji idr.le po linii w y ­
s łan ia  bratobójczych walk w  
- h słowiańskich krajach które 

kf " >umia,v celowośii' p o fl^M  sn- 
hlszu Słowi aiWczyzny, ełepto- 

fh -w m ej ód wieków przez kapi- 
zaehodn!ch 

ortom mu służyć NS7! 
PR ś W IN, h, SS-Gatls-len, 88- 
Nbllcżyłfą*. vyłarowcy. .mnóertt- 
'w y . an irr»owey. b.ihnnnwry.
^ennanl. litewscy i łot9WS..y,
bigiorwardslńci r«W.isęy itp.

,.Najbardziej ruchliwa grypa 
tono-wSą Ukraińcy >Pod znaku 
i" nrtery. Vi'f'- '1 -Ie Ich palno, le " ł  

•Wl«'leecl w  Bawarii,
.^Ukraińskie Ceńtr.” znajduj' 

sic w Augsburgu Kierownikiem  
'R t ntra" fest Wasyl .muUak, w  
aki»d Ukraińskiego Komitatu O -
kręnowetio w  Anasbuwm wcho­
dź Prof, Czujko, Ini, wozenka, 
•ni Romuniuk, który pracuje

jednocześnie- w  UN ftRA  i nosi 
unierk-rtskt jt ,dur woj£ owy.

Okręg posiada pismo Pt. „No­
w e życie”, 'którego redaktorem  
jest niejaki Kiawsmeniso.

Ukraiński Komitet O krw aw ?  
' u uerth pod Norymuergą, a kie 
iw n ó u k ą  Żlobińsf . na c le —  
wydaje dziennik „Czas*'. W  Re- 
lensbnrgn rizi“huą P*k. Bohnn 
jnowe wydanie N S Z -to w -r Bo- 
huna « Dąbrowskiego! i por. 
H an w  *wdk„

Organizacja tej wypado-waj ba­
zy fas tyzmu przejawia zwiększo­
ną dziułąluość, wykorzystują! to­
lerancję w ład1 -Jcupacyjnych I 
metajemą życzliwość reakcyj­
nych żywiołów .jsenum^eherow- 
skiej” Rzeszy.

Oparciem d?a działalności band 
ukraińskich jest przede wszyst­
kim And rs, rjóry utrzjmuje ści­
sły kontakt i. nacjom ilistycsri./.ńi 
grupami emigrantów, a raczej 
kolaboracjonistów wszystkich 
odcieni.

Od l wmówienia, rianatotarł 
\VvsnyAskiege minęło zaledwie 
flwa dni, ędy ofii.rą kul ueruló- 
kieh faszystów padł najdzielniej 

szy iotniei r»emokr ,ojf ł W o ł- 
noSel gen. Swlerozewakl.

Czv mord ten t e a t ś lk j  tlf 
skutku, «dvby  nie upwcie be»id 
U P A  o legajńę upiecze „cen­
trów” i „UłMnkWÓw” w  aauhod- 
nieh „tref*eh okupacyjnych N ie­
miec,?

Czy boas winy jest i w  tym wy- 
padik” Anders, duJiowy pray- 
wódc . . 7.wiązku „{sempsUjnei”  
Ukrainy, -stworzonego w  ; imle 
walki z demokratyczną Polską 
i Ukrainą Radziecką?

Czy mielibyśmy w  Police Pod- 
iiemie, gdyby nie istniały wta- 
by dyspozycyjne „lond"ńęzykow” 
W Miirnau. ij&agwasser, Ludw ig- 
pburgu itP,?

Czy możliwym hylobj istnienie 
band zbr«jnwnb nt w . n U u  
*(SRR i ł*olski dwu zaprzyjaźnię- 
nyeh, bratnich oarodów, gdyb* 
nie mat >ri lito pom«p 1 » rzkazy 
-atabów zakwmimwsnyeb w  o - 
beaaeb uchodźców?

Czy jest do ;vomyślon*« logiko 
paznsta.wania w  Ńięmomeh łu­

dzi, których ^rzomocą icywiezto- 
na z olezvstyeh stror. 1 których 
prze? lata gnębił hitlerowski o- 
urawca?

Oszustwa, prztktipstwo i terror 
zmuszają da puzaptawania na 
ueluKlź“tw)e ludzi słabych i oba- 
lamucanych,

Pewna jednak oząśó „wyśle* 
dloóeów” to renegaci i zdrajcy, 
którzy w  obawie pized zasłużońf 
karą korzystają z „azylu” w  obo­
zach, w  których sieją zamęt 1 
prowadza zbrodniczą propagandę

Słuszne jęst wielokrotne żąda­

nie dopuszczenia da obozów przed 
stuwicieli zainteresowanych rzą­
dów Z.SRR, Polski i .Tugo3ła«/ii 
w celu wyjaśnienia faktycznego 
stanu rzeczy ludzio-m zastaaazo- 
nvm, biernym, oraz W celu wy­
łowienia Vi?e»tępeów wojennych, 
któzy nie wyrzekli się swej 
zbrodniczej akcji i prowadzą 
ją svs+enutyczn:le nadal. Odzv- 
wtyą się jednak sprzeciwy.

Komu to wszystzo dogadza i 
komu to wszystko potrzebne?

W  im i; takich Interesów chro­
ni się Przed odi-owiedzialnościa 
recydy rdatów zbrodni i n. -bot­
ków fasgyzmu?

Cz« s najwyższy likw idow ać

gadzinowe gniazdu faszyj»tow- 
skid i bar 'lytuw.

M y  Polacy clerp ie^śm y «d  fa - 
izystów -*>' izelHch „o red ow u i-I, 
H itlerolwcam nie ustępowali w 

ora ucieństwach , banderowcy l 
własowcy. Znam y litewśkclh  szo­
w inistów. Roboli ii cy w yw iezien i 
do N iem iec, znają brutalność u- 
Ijraińsikich esesmanów i  ju g r sto- 
wiańsklcib .Jczetników” . '

Tych oslataleh utiezmrają jesz­
cze dziś Przebywający w  tych 
o*- ozaęh, w  których „czetnićy" 
sUniówią itrat i  okradają Wszy- 
stkłuh zgłaszających się na po­
wrót do kraju,

Stnainv skutki dzl iłc.lności A n ­

dersa, Kopańsl iego. Tomaszew­
skiego i innych obrońców kapł- 
talistycenego ustroju. Znamy tra­
gedie emigracji i tragsdtę rodzin 
opuss.uzonych, oczekujących na 
swych żywicieli, którym terror i 
f i b *  zagradza dro .e do ojczyzn? 
iJnamy istotne cele niedobitków 
jitleryznr. i pachołków lr.iędzy- 
naro lcw e j - reakcji. I  dlatogo 

przyi) czarny się ponrwnie do p n  
tc tu Związku Radzieckiego, ma­
jącego na celu pełną likwidację 
ogni.k .“aszystowskloh zbrodnia­
rzy w  zachodnich strefach oku­
powanych Niemile.

STAN IÓ ŁA  ,VdKI

Wyjazd polskiej delegacji łtandl.
c f o  R M i ^ i u n w i

Po świętach wyjeżdża do Ru­
munii polska delegacja handlowa 

•z dyr sktorem Departamentu Gal­
lem na czele. Wyjazd delegacji 
ma na Uelu przedłużenie obowią­
zującej obecnie umowy handlo­

wej z Rumunią. 1
Przewidziane są dostawy ru* 

muńsKijj ropy jaftowej. Polskimi 
art;-k-iłami ekspoo tewy-mi będą 

przede wszystkim wyroby włó­
kiennicze, żelazo j węgiel.

Brazylia reflektuję
na meble polskie

W  r. ub. głównym odbiorcą za­
granicznym, jeż »li chodzi o nasze 
meble —  była Anglia. Obecnie 
otwierają się ,>rzed nami ncwe 
mozliwuści eksportowe.

Otrzymaliśmy rstal nio szereg 
ofert z Brlgii, Islandii, Holandii

i krajów Pułudniowej Ameryki. 
Największe zain,e::esov anie n i- 
rzym przem jjłem  meblarskim o- 
kazuje Brazylia. Chłonnrść tegc 
rynku stwarza dra neszego prze­
mysłu meblarskiego poważne 
możliwości eksnorfowe.

Lużyczraiie nie rezypujq z niepodległości
Od oh. Antoniego Nawki,

działacza łuży.cl .Jegcn, destaRS- 
my następujący artykuł, któr;- 
ze względu na jego aktualność 
zamieszczamy,
Pojawiające się od pewnego 

czasu w  pra-le polskiej wzmian­
ki, jtikol ty Serbowie łużyccy mieli 
trosygnować, względiue zrezy­
gnowali już z niępodltrfłości; w y ­
wołały zamęt i konsterrnęję w  
prjłużyckieh szeregach społe­
czeństwa pofskiep".

Wychodząc z zułożenln, 
że 1) saskędzi to niezmiernie spra­

w ie łużyckiej, 

że 3) dotąd nikt z  czołowych kie­
rowników „Dorno; lny " nie 

zahr d  yłosu, by wyjaśnić 

sytuację (zresztą dislalaczc 
na Uużycach faklycznie nię 

mają możliwości śledzenia 

prasy polskiej),
Że 3) jako rodowity Łużyczaj lin, 

od młodości stojąc 'w  walce 

narodowościowej z niemczy­
zną, po skończeniu wojny aż 

do listopada ub. r. pracując 
w  centra1 i „Domowiny*1 w  

Budzlszynie, stykając ale z 
wrayatj.inii warstv, aml nn- 
rotlu łużyęł o -  serhrbiego. 
M i i i  dobrzu położenie na 

Łużycach, 
zabieram głos, by „aśwletUć spra­
w ę tak, jak się istotnie przeibta, 
w<a i tym «amym przysłużyć się 

swemu narodowi 1 zwłaszcz* opi­
nii o nim w  oczach Polaków.

„D O M O W INA ", SSwiąrek Ser­
bów Ijużyckich, jest naczeln- *r- 

3anizae*ą narodu łużyoko-serb*

C®t ? X x«iii«mia
spółdzielni pracy

Liczba siyóldzielni pracy wy* 
bosi obecnie w Polsce 1.S4Ł Po- 
e i-te ją  one ponad 12 tysięcy 
azłonków. W roku ub. .pmyi uet 
-  ł\v> cl, tpółdzi&ini pricy wyniósł 
528. Oczywiście, że z chwilą pflw 
stawania nowych spólózielń pr? 
cy, wzrastają również szeregi 
2w Lizie owe.., w.

W  trosce o podiniesienie dobro 
b--tu materialnego świ«ta' pracy, 
Wytfclcł s póldzielczy .przy K C ^Z  
Poświęca spółdzielniom pracy 
bardzo wiole uwagi, ponieważ to 
dr ją  gyjiraincję wielu rzsmleśljiJ 
kem i f-chowcom, którzy t»ieńą 
Się wspśiudęialowcami ipółdzięb 
ht »n; icrnie lepsze watrom!-1 pracy 
i  płpoy, aniżeli mogą to osiągnąć 
drogi, wl asnej pi idukcjl chaiup* 
niczej.

Wartość wypri dukowa^yeh to 
Wairów przez spóldziohilt pcacy 
Wyniosła w  r. 1848 18 miliardów

złotych Spółdzielnie pracy zaj­
mują w tej chwili drucie m iej­
sce po spółdzielniach han dlo- 
wych, Snczegutole na Ziemiach 
Odzyskanych spółdzielczość prą­
cy rozwija się nadzwyczaj po- 
myślnie. Własnym wysiłkiem MW 
ganizowaino tam 396 zakładów 
produkujących różnego rod?ajn 
lawa.ry przemysłowe.

O le m  pcdnlesionlo sprawn i 
tjol orgumizecyjnoj spółt zielni 
prauy Wydział Spółdzielczy przy 
K C ZZ  organizuje vr proyszłym 
miesiąca kurs dla prbeszkoianis 
dziułaczy ziwiązłców zawodo­
wych w' tej dzledatole. Kurs od­
bywać się będzie w  Centralnym  
Ośrodku Szkoleniowym Z  w. Re. 
wizyjnego S, iłdzielni RP, «  
miiejsrowroścl Wolą Jusjewska k. 
Krakc ya.

Saiiządy główne każdego *sw, 
saiw. \ ydeleSUją na kurs po

Młodzież na straży
Ziem Zachodnich

PO ZN A N , 3. 4, W  hali Tar­
łó w  Międzynarodowych w  Po?4 
haniu odbył aię wlelk’ wlec 
ałodzieży , s  nnńsktoj, pod ha- 
ł e . n ;  „ZJednoczon. mlodifaż «  
tr jjy granie nad Odrą 1 Nysą”. 

W  manifestacji wzięli udział 
i rzedstawi^iele wszystkich orga- 
łJlais.,ji młodzleżoivych Wielko­
polski. .Do zebranej młodzieży 
t -zemówił pri swodniczący Za­
rządu Głównego ZW M  tmv Ko­
walski, podkreśla |ąo konieczność 
realizacji zasad ie Jności i współ­

pracy w ufcywianlu 1 zagosjuda- 
rnwaniu Ziom Łlachodhlwli.

W w-JetuJ następnie rmol«« 
cjl, sgMmM)Ron< agtosll. goiuwnść 
awłękie-nia wyątlltu w dziele cid-j 
budowy l w „ospndirowwiia 
Ziem Zachodnich, Zab«anj wy­
siali telegramy ' do Prezydenta 
R^czypMrąliteJ Roląsławi Bte. 
ruta, Pres llera DyraJdemuza, 
M u n lk ii  PobŁ; Michała 2y- 
m-iic*— j «  | ministra Ziem ud 
eyskanyrh Wkdawi HniniilU

dwóch kandydatów, którzy po 10- 
dniowym przerzkolemin injmą 

jlę orgu nlżowanlem spótóajt słńi 
pracy. Fodcbnle O R Z Z - t y  dele­
gują po jednym kandydacie. 
Kandydatami na kurą nią mogą
byc j e d r j  ik reforenc. wvdaiatóy> 

spóld; nelczycb przy O K Z Z ,  dla 

których w ctsasie późniejszym zo 

utanie lorge nizowany < pecjainy 

kursl

Tego rodzaju przeszkolenie 

działaczy zw. zaw, pr/y^zynl się 

wydatni* do usprawnienia orga- 
nieacyjneg< spóldasielń (nracy i 
uaktywnię niu' ich dzjałalL.ości na 

korzyść klasy pracującej,

skięgo. Założona w  r. 1913 jako 

zwiąsek tow^iizyslw łużycHiuh, 
przekształciła cię już za Hitlera 

w  zwiiązJc wszystHch derbów  

iuśyckięh. Tako taka staczała za­
ciekłe w alk i z  wład '.ami hitle­
rowskimi, któr, i zamierzały z „Do- 
mowlny,, zrobić „Związek Niem­
ców mówiących po łuż^cku" 1 
tym samym zepchnąć cały naród 

łużycki z stowiańskości do roli 
„nuwoniemieckie^u" lub  „vranda- 
lijsktogo' szvzepu. Twiirdo bro­
niła „Domowinn" rwojej łuźyc- 
kości, za co Niemcy ją roziyiązali 
1 w  ("lad aa tym zdusili całe życie 

kulturalne Łużyczan. Tylko 

przegrana wojna uniemożliwiła 

Niemcom zupthie wyki manie sza- 
tańsikiegp planu zglad-ienia tego 
narodu słowiańskiego.

Pc wi ijnJe zmartwychwstała 

„Domowina" stawia feobdt obok 

procy kulturalnej i  oświatowej 
wyraźny cel: WyswcbauzŁuIe 

Todu łużycMego z n i e u  o l i  me- 
U 'eek aj, Wracający z niemidC- 
kiegt więzienia dziąłacro łużyc­
cy, wyzw.-leni przez zwycięskie 

oddziały Armii Ozerwonej, dobit­
nie zaak centów iii swoje dążenia 
-łowam i: , .Pójdziemy budów ..ć
własność ludowi swojemu!”

Koleje, jakimi toczyła się yolj- 
tykp ogóiif-św iatowa. od której 
również Łalezna je st polityka Ł u -  
życ, zmusiły „Dpmowinę“ do i/y_ 

brania speujainej taktyki, jaka 

zapewnie by mogła Łużyczanom  

możność konkretne! pracy w  tw e  
nie. Taktyka ta pozc stawała w  

tuprłnej zgodsle z linią postępo­
wania władz okupacyjnych ra -  
ÓBiecklch, Jak 1 władz innych 

państw słowiański -h, od których 

Łużyczanin oczekują i spodziewa 
ją siq uależytcfco poparcia J po­

mocy,

Kiedy więc państwa słowiań­
skie z  Rosją Sowiecką na czele 

uznał; za stosowne wystąpienie 

za jednością przyszłych Niemiec, 
a więc ipsc facto przeciw syste­
mowi niemieckich państw fede­
racyjnych .również „Domowina" 

wypowiedziała rię oficjalnie :a 
tą koncepcją. To, stanowisko „Do 

mówmy'1 —  źle pojęta i błędnie 

Interpretowani,- —  stało się wido  

cznie przyczyną zarzucania jet  

„zrezygn.. wanta z niepodległości “. 
W  rzeczyy istości koncepcja je ­
dności Niemiec nie przesądza fey„ 

najmniej o przyszłych granicach
llllil J,. IUjJ JH S B fc fflri

nowej Rzeszy, która i bez obsza­
ru siowtonskiih Łużyc może być 

zjednoczoną politycznie.

T j  był jeden punk* newralgicz­
ny, który spowodował tyle niepo­
rozumień l który łączy sdę z dru  

gim, mianowicie z współpracą 

Domowiny-' w pewnych okre­
sach i w  pewnych zagadnienia- h 

z socjaii iyczną partią jedności 
(SED). Przyczyn i  pobudek tej 
współpracy (w-dącznie na polu 

zwalczanie faszyzmu ale nigdy 
na po1 u narodowu - poli­
tycznym), szuliać należy w  

zbieżności polityki SED i 
polityki ogólno* słowiańskiej w

sprawie reedukacji Niemców, 
aby ukrytym faszystom uniemo­
żliwić szkodliwe działanie.

Żaknym słowem nie zre?vBno- 
wały ani kierownictwo „Domowi 
ny“ ani "gół Łużyczan z iii-ogra- 
mu wolności. Kierownicy „Domo 

winy" —  sąd sąc po ich postawie 

Ideowej, po ich całym charakte­
rze, po składanych już od wielu  
lat dowodich bezinteresowne j 
pracy i oŁarach na ołtarzu ojczy 
zny —  nie zrezygnują z dążenia 
do niepodległości nawet wtedy, 
gdyby —  nic z ich winy —  w yłą­
czyć miano Łuzyce % grona wol­
nych i niepodległych pa istw sio 

. wiańskich,
Antoni Nawka.

Kat p.Etta łódzkfcgi

Hfins B iebow
- f k r ó t c  i  s i a n i e  p n o d  s ą d e i m

p r z e o .  Z ’u  d o w . i k ą  K o m i j  j ę  H i ł t o *  

ryezną, det-jezreyrah errwJMieji 
,,ghBttóx^jhvaltting‘';r o s o b y  « ś w

W końcu bm. rozpocznie »lę 
P-zęd sądóńi okręgowym w  Ła« 
dzi proces Hunsa Biebcwa, szefa 
-iL -^diu gótt łódzkiego.

Ęfans B iebow  oskarżony jest o 
to, że w  okresie od 1 paźcUtorni- 
ka 1940 r. do stycznia 1943 r. W 
Łc^zi,będąc członkiem N SD A P

bral udział Jako klerów nur w  or 
ganlaacji przesitępcaej „Zarząd 
getta", pawute-noj przez władze 

r.isr.iieoldego i mającej  
ua celt dokonywanie zbrodni 
wojonm eb 1 zbrodni Drzedwko

ludzkości, a  ralenowlcle syutema- 
ty«*zna eki-term.rację ludnara ży 
dowskiej, osadzonej p.nemoi^' 
w  getcie.

Hani Biebow brśł idział w ntio 
ralnym i fizycznym znęcaniu się 
nad lUiMuSCią żydowską, w  ak­
cji wywieziemy ob. 30li tys..ży­
dów lo  obozów łm ierri o m b  kie 
rował masowym iia'>un,k;&.n mie­
nia, Brał on również udiział w  Jo 
kenywantu zabój, t-w osób >po. 
śróu !udiiiości cywfflnifj, w  szcze­
gólności zaś w  za-bojstwie dr. 
Dfliriuło Welsbopfa orać zś •trze- 
liił wielu żydów, w  tym "ównież 
dzlrcl o nie'Si* ilonydh naziwi- 
skach,

Na napraw ię przeihiehanjwh 
.ostanie 26 świadków, spośród 
doz iątałych przy życiu „mie­
szkańców" —  a  w łaściw i* więź­
niów getta łódzkiego, Ponadto w  
aktach sprawy znajduje się >ze. 
reg dok imentów, dostarc-zr ,i/ch

Eksport Pizemyslu Metalowego
aa poziomie przedwojennym

Udział eksportu wyrobów
r.rzemysł' i metaiowjgo w. ogólno­
polskim eksporcie wyniesie w  
rb. 1,7% czyli utrzyma się 
mniej w ljce j na takim parnym po 
ziomle, na jakim stał przeciętna > 
przed wojną.

Wartość całego eksportu meta­
lowego w cenach z 1037 r. stano­
wić będzie 3,5% zdolności pro­
dukcyjnej przemysłu metalowego,

co pukrywa się ze stanem, jaki 
istniał przea wojną (pod uwagę 

bierzemy przeciętną z ostatnich 

trzech lat).

Najwiflkjza z  europejskich 
cegicli?

Wkrótce uruchomiona zo st anle 

jedna z największych cegielni w

*•S, p. iułymer
WACŁAW ŁUKASZEWICZ
Dyrektor Produkcji Zjednoczenia rrzemysło Materiał ów Ogniotrwałych 
były Dyrektor Zakładów Wyrobów i>3niotrwałych „ G l i w i c e "  i ich

porwszy budowniczy
Zginął śrpieęcią tragiczną w  wypadku samochodowym dnia 1 kwiet­

nia 1947 r.
W  Zmarłym tracimy wzorowego przełożonego, dubrego organizu 

jtora i wyhitnego radiowca.
.Cześć Jego  jaauRspil D Y R E K C J A ,  R A P A  S A K Ł A D C W A

T ZA ŁO G A  ZA K ŁA D Ó W  W YRCYO W  
OGNIOTRW AŁYCH  „GLIW ICE"

& U ;. ..............120 Ikr

Euiop-e —  cegiehiia „Kruom " w  

Ciechanowie. Cegielnia ta da 

produkcję oJcoto Jffl mili-^nów 

sztuk ęegły r&cznle.

4 .5  f y s .  ^ x * a M a i * e f c

wyprodukujemy 
w roku 1947

Plan produkcyjny na rok 

1947 przewiduje wykonanie 4.226 

nowych obrabi s.rek, ( Jbrabiurkl 
w .korane będą w  14 ‘zaklaJadi 
na szego przemysłu metal owego. 
Warrość tej produkcji w;miesie 

ik. 50 milionów złotych przed- 
woj:nnych /

Żuaego, kOi,eipondef„*-a oskarż >. 
nt-sO z Gosi 00, jak równitó 2* 
zdjęć fotegra ficzj ych, przed'Ma­
wiających okrueień,"tvd w etnaiw 
wywożenia Żydów z getta ludz­
kiego.

Cskerżony Hans Biejowr, został 
wydany PoJęja, Jako zhrot.niars 
wojenny. Sora.wa jega bąd de roc 
pronswaine przez sad łisręgowy 
w  Łodzi. O skaiżen '; «vmoaić bę­
dzie wiceprokurator sądu okrę­
gowego w  Łodzi Jarzy Lewiń ■ 
»kL ,

Gnścłe brwtyiscy 
?  M m *  ^

W A R SZA W A . PA P . W  dniu l  

b m. przybyła do Warsza^fy, dro  

34 letniczą, w y  sieczka z Wiej. 
kiej B ryU aii w  składzie: człon- 
kowis Brytyjskiej Izby Gm; a  —  
H. Hyml, L . Hutchins-u, l  D , 

AT ck, I w ś  Douglas — członek 
Izby Lordów, I, Hsm inord -*  

przewodniczący Związku. Gól ni* 

ków w Lanr sbłre, P. EUcrbj -  

wi-esekretari Zw. Urzędników 
Pam im nijah , M, Peirnoe —  

przedstawiciel Labour P  orty 

Szkocji, M. Brr.ter —  radca mia 

sta AD“rdeen, A. B r .y —  redsk  

tor soojaflstyczneyr pisma „For- 
w a rd ^ w  Glasgow oraz H. M. 
Whlnnle —  współpracownik re- 
dak»M „Daily Herald".

Pmyhyłych powitali na lotni­
sku: naczęlndk Wydziału frJorma 
cji w  M SZ dr. Plesrzar oraz «  ra­
mienia ambarady brjdyjskiuj •“  
chf rge d'affajres P. Broad,

Goście złożą w  Warszaw' .sze­
reg wizyt oficjetoych i zwisazą 
niasto. Następnie ui?dzą się h *  

Shiwt l Zlumie Odzyskane, gezio 
zwi&Jzą kolejno Wrocław, Wal. 
brzych, Rychbach i IŁ  towica,

żabezńfflczanie remanentów 
poniemieckidi na % iemi Łubaskiej

Jak informuje Centrala Żelaza 
1 Stali w  ftatowlcacb. w  -dru.ąró3 
dekadzie niarca zabezpieczone 

na Ziemi Lubuskiuj ćklsze re­
manenty poniemieckie. Konkret­
nie zabezpieczono 72 tony wy- 

■' itów huto'- >ycb ora? W ? t »>  
ry gotową o ogólnej wartości

około 343 tys. zł. ż a  remanent 

poniemieckie, przejęte ha Zi« 
miaoh Odzyskanych przy końci 
ub. roku oraz w  stremiu i lu 

tym 1947 r. składy główne Cen 
trsii Żelaza i Stali ^płaciły n 

HIOZO -  dalsze 17.421.111 i
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P r i y M e t o  PofeKl 
wfi£fer.ikfej delegacji 

nan&tewej
W  pierwszej połow ie kwietnia 

fb . pi'2j  jeżdżą do Polski w ęg ier­
ska delegacja handlowa. Prze ’ ń- 
Jziane jast podpisanie nowej u- 
m owy handlowej na jeden -ok, 
orąz wyrównanie sald z  dotych­
czas przeprowadzonych transak­
cji.

Delegacji polski,ri przewodni­
czyć będzie dyrektor departa­
mentu Gall.

Wymiana towarowa obeimie ze 
strony węgierskiej m. inn. ropę 
naftową i urządzenia inwestycyj­
ne, ze strony zaś polskiej przede

Zasada Rentowności przedsiębiorstw

wszystkim węgiel.

Rokowania handlowe 

polsko-austriackie
W dniu 1 kw ietnia rb. odbyła 

się w M inisterstw ie Przemysłu i 

Handlu konferencja z przedstawi 

cielam i Austrii z m inistrem  peł­
nomocnym Engertem ną czele, 
na której ustalono termin spot­
kania hard iow ych delegacji Pol- 

' ski i Austrii.

Austriacy zaproszeni zostali do 

W arszawy na la  kw ietn ia rb . T e  

matem rozm ów będzie przedłu­
żenie dotychczas obowiązującej 
um owy handlowej, która wygasła 
dnia 31 marca rb.

Na kon ferencji ' kw ietn iowej 
przewodniczyć będzie delegacji 
polskiej dyr. L . Horow itz.

musi być z rea lizow a n a
Na czoło zagadnień gospodar­

czych wysuwa się córa? bardziej 

zagadnienie rentowności przed­

siębiorstw. unarodowionych.. Od 

pomyślnego rozwiązania tej spra 

w y zależy w  znacznej m ierze re­
alizacja naszego 3-letniego. p la­

nu .gospodarczego

Trudności/ w  których rozpo­
czął pracę nasz m łody przemysł 
były ogromine. .Bez grosza w  ka­
sach, be„ doświadczenia w  poli­
tyce cen i kalkulacji, bez kadr 
fachowych uamlnistra torów Na
błędach tego okresu wyrosło na­
sze późn iejsze doświadczeń to. Ro 
su,niemy, że nie można hyłA prze 
być w  jednym skoku et»pu od 
chaosu i deficytu w  naszym prze 
myślę do stanu pełnej jrgo ren­
towności. Musimy go ter- ». prze­
bywać ostro! nie, bez wstrząsów, 
stopniowo osiągając upragnio ną 
rentowność.

A le  rozumiemy jednocześo!e, 
że trzeba z okresem ząbkowania 
już skończyć. Zamknęliśmy go de 
finłtywnie i nie wolno nam wię­
cej doń wr-.cat

K o l temu minister M inc  rzu­
cił hasło: mi_rśmy mieć nie tył" 
ko plan produkcyjny, ale rów­
nież plan Hnansc wj Zrealizować

plan finansowy w  każdym przed 
siębiors-twie znaczy usunąć wszel 
kiego rodzaju, przerosty i zapro 
wadzić r?.ic. jons Iną oszczędność 

w  krżcfym przedsiębiorstwie. 

Ten  p iob lem  roziwiązem;- ® ów - 

czas, jeśli u podstaw każdej na­
szej fabryk i po łon in y  komercyj­
ną, zasadę Joeboilow;.«ci.

D yrektor fabryki, k lógy będzie 
wiedział, że przedsiębiorstwo je ­
go musi być samowystarczalne, 
że z dochodów przedsiębiorstwa 
musi on pokryć koszty surow­
ców, robouzny,- administracji i  
wykazać jeszcze czysty zysk, że 
Państwo nie da mu dotacji, na 
pokrycie bieżących w ydatkóy , 
taki dyrektor w ynajdzie spod zie ­
m i środki- oszczędności, zaprawa 
dzi na fabryce dyscyplinę pracy, 
finansów i m ateriałów i dopro­
wadzi przedisiębic rstwo do stanu 
rentowności.

M am y ju ż w  te j dziedzin ie szę 
reg Osiągnięć. M am y szereg prze­
m ysłów: np. w łókienniczy, oukro 
w y , metalowy. które już dziś da­
ją dochody. Dochody te są jesz­
cze nie wystarczające i  musimy 
walczyć o ^odniesienie ich, P rze ­
m ysły jednak: energetyczny, pa­
pierowy, węglowy, skórzany i in­
ne są deficytowe. I  tu sprawę

99T y d z ie ń  K u ltu ry **
w województwie f ltA td ^ w wkLł

W ojew ódzka Bada Ku ltury za. 
inicjowała zorganizowanie na 
obszarze całego wojew ództwa 
śląsko-dąbrowskiego —  „T ygo ­
dnia Ku ltury”  w  m. czerwcu br. 
Będzie ->no wielkim przeglądem 
sił i os gnięć w  dzieuzinie kul­
tury poszczególnych instytucji, 
związków, placówek, artystów 
zawód, j samorodnych talentów. 
„Tydzień  Ku ltu ry”  połączony bę 
dzie z  uroczystościami -z okazji 
150-tej rocznicy urodzin Józefa 
Lomoy, W  ramach- Św ięta K u l­
tury przew idziane są uoczysto- 
ści o charakterze lokalnym we 
wszystkich miastach i wsiach 
oraz uroczystości w  stolicy w o­
jew ództw a. Szczegółowy pro­
gram  uroczystości opracują po­
wołani w  tym  celu komitety lo* 
kalne.

Podstawą planu są:
1) m obilizacja wszystkich pla 

cówek 1 iudz. pracujących w  
dziedzinie kultury i sztuki.

2) wymiana —  imprez.

Rada Ku ltu ry zw a n a  się z 
prośbą do wszystkich o nadsyła­
nie opinii, p ro jektów  itp- doty­
czących Św ięta K u ltu ry  i jak  
a_js_ srszego udziału w  nim  spo­
łeczeństwa. Adres W. R. 3 .: Ka­
towice* ul. Warszawska 31.

Prace Komisji świetlicowej 
WhK

RadzieP rzy  W o jew . Radzie Ku ltury 
ukonstytuowała się Kom isja 
Św ietlicowa, która odbyła w  m ie 
siącu marcu dwa posieds --nia. 
P ierw sze z  nich poświęcone było 
uprawom organizacyjnym  K om i­
sji, —  drugie, m iaio charakter 
sprawozdawczy. Członkowie K o ­
m isji zapoznali się z  stanem prac 
św ietlicowych: W ojew . Zw . Sa­

mopomocy Chłopskiej, Zw . Zaw. 
Chemików, Kuratorium  O. S. 
i TU R-u . Na ns stypnym posie­

dzeniu przedstawiciele Z w . Ząw. 
Górników, M etalow ców  i  organi­

zacji m łodzieżowych zapoznają 
Kom isję z  poczynaniami swych 

organizacji. R ów n o leg le" Kom isja 

opracfAvuje plan akcji szkolenio­
w e j k ierowników  świetlic, spo­

soby dostarczenia im wartościo­
w ego materiału instruktorskiego 
i repertuarowego. Kom isja za­
w iadam ia wszystkich k ierow ni­

ków  świetlic, że dc Poradni 
Świetlicowej już dziś można 
zwraczć się z pytaniami, pro­
jektam i itp. listownie lub oso­
biście (Katowice, ul. Francu­
ska 12, I I  piętro, pokój 70 —  lo­
kal Tow. Teatrów 1 Muzyki Lu ­
dowej). Komisja sygnalizuje u . 
kazanie sit niezbędnych w  pra 
cach świetlicowycł* nowych wy­
dawnictw: „Teatr Ludowy” (Red. 
Warszawa, Reja 9) oraz „Poradnik 
Muzyczny” (Red. Łódź, Jaracza 
19), Kawie> kjących wiele cennego 
matei.alu.

Udział ZSRR w  Targach
Poznańskich

K ierow n ik  w j dzit.łu. radziec­
kiej iziby handlowej Pofcrowski 
udzielił korespondentowi P a P  
następujących in form acji o  ra ­
dzieckich ekspoŁJfach na T a r­
gach Poznańskich.

Pośrodku sali radzieck iej bę­
dzie ustawiony, sporządzony z  du 
raluminium i  szkła lotniczego, 
7-metrowy model jedne j z  w ież 
m oskiewskiego K rem la ze słyn­
nymi kirem-lowskimi kurantami, 
które na znaną m elodię w yb ijać 
będi, każdą godzinę, Zaś rano i 
wieczorem przy otw ieran iu  i za 
■njkaniu w^staiwy będą wykony­
wały hym  i ' Zw iązku Radzieckie, 
go. Podstawę centralnego stoiska 
zdobić będą m otyw y 16 republik 
zw iązkowych i  " 'id o k i współcze­
snej M oskwy. Specjalne w ykre­
sy i  fo togra fie  zobrazu ją pow o­
jen n y  p lan ii-letni i gasoby eks­
portowe Z S R R .' Na 28 stoiskach 
bęaa w ystaw ione tow ary ekspor

towane przez 13 radzieckich orga 
nizacji eksportowych. W śród w y ­
stawionych tow arów  znajdują 
się obrabiarki, samochody, łoży­
ska kulkowe, aparatura kinema­
tograficzne i radiowa, w yroby 
walcowane z niklu, brązu i a lu ­
minium, w yroby z  syntetycznego 
kauczuku, instrumenty lekarskie, 
dywnny, w yroby  z  kamieni ural- 
skich itd.

Bogato reprezentowairiy będs _e 
dział futrzarski oraz tkanin. 
W  dziale produktów spożyw ­
czych wystaw ione b*dą konser­
w y, wina, w yroby cukiernicze, 
słodycze wschodnie itp. T rzy  
w ie lk ie  stoiska poświęcone będą 
wydawnictwom  radzieckim.

Jak podaj*5. „M oskuwskij B o l­
szew ik", urządzenie pawilonu ra- 
dzieusiegc i duża partia radziec­
kich towarów  eksportowych, zo ­
stały ju ż znładowane do wago 
nów i wysłane z Moskwy.

trzeba postawić poważcie, po'go­
spodarski!: przedsiębiorstwa t e

muszą się oołacić!
W  dotychczasowej jednak kam 

panii pod/ hasłem oszczędności o- 
g irn iczam y się przew ażnie do 
■.faktycznego wi >kazyw«m'a, że  na 
przykład na odpadkach możne 
zarobić kilka m ilionów  złotych, 
że zniesienie przerostów  umro- 
feratycznych lub walka z braka­
m i w  produkcji —  m oże być 
źródłem dodatkowych oszczędno­
ści itd. itd. Wszystko to są rze­
czy słuszne, a le n ie sięgają cna 
sedna spraw y. Zaisadtetoze roz­
strzygnięcie problem u oszczędno 
ściowego w  przemyśle .noże nam 
przynieść oparcie każdego przed­
siębiorstwa państwowego o zasa­
dę dochodowości ‘ samowystar­
czalności. W  ten sposób wyrwie­
my z korzontem przyczynę, która 
rodziła dotychczas przerosty.

Zasady samowystarczalności 
przedsiębiorstw  n ie  wolno nam 
przeprowadzić m echanicznie. Mu 
si tu dtela-łać debrze opracowany 
i rozumny plan produkcyjno - fi- 
nanucwy.

'S ą  przem ysły deficytowe, k tó­
rych konieczność istnienia podyk 
towańa jes t w yższym i potrzeba­
m i Państwa.

Są przem ysły pion ierskie, do 
których Państw o będzie dokłada­
ło jeszcze przez dłuższy czas, za­
nim one pójdą o  własnych si­
łach i  staną się dochodowy mii or­
ganizacjami.

Są wreszcie przeć sięt iorstwa 
zaniedbane, wym agające specjal­
nej sanacji finansów i gospodarz 
ki. W  stosunku do nio-n musi być 
ustalony nadzór i dany term in 
dla usunięcia p rzyczyny n iedo­
magam M ieliśm y np. taką sytua­
c ję , w  przem yśle bawełnianym, 
który jeszcze w  początkach ubie- i

głego roku dawał straty, a ju ż 
pod koniec i w  roku bieżącym  
przj nesi dochód.

Ostatnie pociągnięcia n“szych 
władz idą wyraźnie i zdecydowa­
nie w  kierunku realizacji zasady 
rentowność-' przedstebiorsw. 
Świadczy o tym decyzja Rządu o 
komercjalizacji wszystkich Cen­

tralnych Łarłąrtów p*A®csse&ól- 
nych naszych przfcf_ysłów. Swiad 
czy o tym zwłaszcza ostatni de­
kret o obrocie -bezgotówkowym: 

Pierwsze kroki zostały Zrobio­
ne j c*l zostanie osiągnięty. TJ- 
narodowiomy pr->«nysł 1... Izie ren 
towny ; będzie żrodł-nr dobroby­
tu mas:

Faia urzesiedieńców 
wzmaga sie z dnia na dzień

Z  nastaniem wiosny ruch w  
śląskich punktach przeładunko­
w ych znacznie się ożyw ił. Z  M a­
łopolski ciągną na Zachód coraz 
liczniejszo grupy ■ przesiedleńców. 
Przew ażnie jadą na Dolny Śląsk, 
nie należą jednak do rzadkości 
transporty na Pom orze Zachod­
nie i do w o jew ództw a gdańskie -

„Maria oorthifl" 
już jest na nawierzchni
Sw esu czasu naładowany w ę­

glem  statek szwedzki „M aria 
Gorthon”  zatonął w  porcie gdyń­
skim na skutek awarii. P row a ­
dzone od dawna przez szwedik 
zespół ratow niczy prace zostały 
uwieńczone powodzeniem  i dc 
b iegają końca. Statek jest już 
na powierzchni i przypuszczalnie 
w przyszłym  tygodniu po dc’ " iń- 
czeniu prac zasadniczych zosta­
n ie  odholowany do nabrzeża. 
Statek zostanie naprawiony w  
Gdyni i wyruszy norm alnym  
rejsem  do Szwecji. Szwedzki ze­
spól ratowniczy przybył do Gdy­
ni na holowniku .Hermes” ; 
Szwedzi wykonują swe prace 
p rzy  wydatnej pom ocy W ydziału 
H olownicze Raf jwmtozego G A L .

go. N iektóre grupy przesiedleń­
ców decydują się na objęcie 
zniszczonych gospodarstw ponie­
m ieckich na Opolszczyźnie, by je 
wspólnym  wysiłk iem  odbudować. 
Ostatnio przeładowano w  M ikul- 
czycach z  wagonów  szerokotoro 
w yęh  do normalnotorowych 
transport przesiedleńców z P rze ­
myśla, udających się do Glub 
czyc na Opolszczyznie. Pojechało 
tam 24 osoby z 25 sztukami by­
dła. Dalsze 6 osób z  Przem yśla 
odjechało częściowo ’ do Głubczyc, 
częściowo zaś do Brzegu ’ na Doi 
nym  Śląsku. Trzeci transport z 
Przem yśla liczył 20 osób ? 39 
sztukami bydła. Przesiedleńcy ci 
odjechali dalej- na Dolny Śląsk, 
a m ianowicie do Szprotawy-G ło- 
gowa i Mto.eszyna. Natom iast 
spośród 17 przesiedleńców z R a­
dymna udało się 5 osób z 5 sztu­
kami bydła do B iałego Grodu na 
Pom orzu Zachodnim, a i2 osób 
z. 8 sztukami bydła do M ćlborga. 
W iększe grupy przesiedleńców 
w ysyła ją  zazwyczaj -najpierw  
sWe delegacje, które -dokonują 
na teren ie Ziem  Odzyskanych 
wyboru odpowiednich gos-nn- 
darstw, po "zy ir  grupą jedzie na 
ustalone miejsce.

zagranica
Młodzież polska, która pozostaje 

jeszcze zagranicą, żywo interesuje 
się życiem kraju, a poprzez organi­
zowanie młodzieżowych klubów in­
formuje zagranicę o ptoblemach no 
wej Polski, krzewiąc jednocześnie 
przyjaźń młodzieży słowiańskiej.

Stowarzyszenie Studentów Sło­
wiańskich na Węgrzech, którego za 
daniem jest propagowanie kultury 
słowiańskiej wśród młodzieży wę­
gierskiej, skupia w  swych szere-
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Obroty Państwowej 
Centrali Handlowej

■Według ostatnio dokonanych obli­
czeń obroty Państwowej Centrali 
Handlowej za rok 1946 wyniósł5" o- 
gólem ponad 10,4 miliarda zł.

Na pierwszym miejscu znajdują 
się artykuły włókiennicze (około 5 
miliardów zł.) dalej cukier (ponad 
2,6 miliarda zł.), ziemiopłody (706,8 
mil z l) i artykuły metalowe (ponad 
260 mil. zł.). Ogółem lista towarowa 
obejmuje 24 rodzaje artykułów.

Największymi obrotami wykazały 
się wojewódzkie oddziały: Katowice 
(około 2,4 miliarda zł.) i Łódź (oko 
lo i,3 miliarda z!.).

U  o r o ę y u  s e ż o n u

Gdz/9 spędzimy
okres urlopu

N iebo jest intensywnie n ie­
bieskie a jaskrawe wiosenne słoń 
Ce świeci jak  na w ie lk im  pro­
pagandowym  afiszu zachęcają­
cym  do dnlekich i ciekawych po­
dróży.

Choć to dopiero pierwsze praw 
dziw ie w iosenne dni mieszkańcy 
.niast z  utęsknieniem liczą tygod­
nie dzielące ich od urlopów  i 
beztroskich wczasów. —  Gdzie 
pcjedziem y w  tym roku? —  staje 
:ię już dziś tematem licznycn 
rozm ów i szczegółowych rozwa­
żań.
ZALE SIO N E  SZCZYTY. W O D A  

I GORZKIE POW IETRZE
W okolicach ' podgórskich raa- 

lounicze ustronia górskie pocią­
gają. gesla sieć schronisk, prze­
jętych  ostatnio przez Biuro Po­
dróży Orbis zapewni w  czesie 
górskich włóczęg, w ygodny no­
cleg i odpoczynek. Oprócz starych’ 
dla n iejednego znajom ych już 
szlaków. Jeleniej Góry, Ka-pficza 
czy Szblnrskiej Poręby w iele jest 
jeszcze na Dolnym  Śląsku niezna­
nych, a wartych zw iedzenia rze- 
ozy. Czy w ie le  osób było w  O- 
bom ilf-eh . przepięknym  zdrojo­
w isku W *kJ3sii r ó c a c Ł  t fa ie .

ściągały tłum y kuracjuszów, aby 
leczyć swe słabe płuca? Przed 
wojną było tu siedem luksusowo 
wyposażonych sanatoriów, a tysiąc 
jć —tych i schludnych w illi napeł­
niało się tłumem przyjezdnych.

Można być .w  górach a jedno­
cześnie odbywać w ycieczki m oto­
rówką. Na jeziorach  sudeckich, 
koło Paczkowa na Odmuchow- 
skim lub  n-s leżącym na półri ; 
od Jeleniej G óry jeziorze Ptti- 
lichowicfcinij błyszicza 24 k ilo ­
m etrów e ta fle  wodne a wokół 
wznoszą się zalesione zbocza. K to  
jest m iłośnikiem  jezior pociągnie 
co niewątpliwie .,ało znane' a 
jakże m alownicze Pojezierze M a­
zurskie.

STATK IEM  I Ż A G LÓ W K Ą
PRZEZ WOJ. O LSZTYŃSK IE
M inisterstwo Kom unikacji przy 

gotow uje azereg dogodnych połą­
czeń m iędzy Olsztynem  a Łucza- 
nami, k tóre królu ją nad krainą 
jezior. A ż na puhy.c ćk> Węgo- 
barka i na południe do ri?y.u 
przebiegać .będą pociągi, docie­
rając aż-Jo M ikołajek  i Orzysza, 
a stamtąd już tak niedaleko do 
największego jeziora w  Polsce do 
Sahu-yw- So & gd w y m gjr i 60 t o

kw. i  powierzchnia jest dwu­
krotn ie w iększ- od Naroczy. O - 
k ręg maztu-ski o-bieciję wczaso­
w iczom  niejedną niespodziankę i 
atrakcję. P rzez długi przeszło 
1.00 km kanał łączący Ostródę ź  
Glblągiem. będą m ogli oni prze­

jechać pasażerskim statkien. a 
dużo silnych i nieznanych w ra ­
żeń oczekuje ich na pochylniach. 
Kanał ten ma jedyne „odajże 
vrządzenie. gdzie statki n ie spły­
w ają  przez śluzy, lecz opuszczane 
są na grubych stalowych linach. 
E lbląg będzie na pewno jedn5,m 
i: najbardztei ożyw.onych ośrod­
ków  turystycznych. Jedna z  na j­
bardziej znanych m iejscowości 
letniskowych. Łyse. Góra, gdy 
ty lko zakończone zostanie odm i- 
n ow ywanle morza, otworzy swe 
w roł ą dla turystów. Łyse  Góra 
otoczona ze  wszy"tk ich  stron m o­
rzem  wśród ciemnego lasu o w y ­
jątkow e gęstym podszyciu, jfe-it 
jednym  z najpiękniejszych zakąt­
ków  Ziem  Odzyskanych.

OD G D A Ń SK A  DO SZCZECINA

Już w  m aju kursować będą 
statki m iędzy Gdańskiem i Szeze ■ 
ciraem. Będzie to  n iezw yk le a- 
trakcyjna podróż, a trasa i roz­
kład jazdy są pomyślane w  ton 
sposób, aby można było odw ie­
dzić po dno t/.c. wszyś I kie nadr.ior- 
śKie m iejscowości. N ik t nie bę- 
ózie się ju ż uskarżał na złe po­
łączenie z Ustką czy Kołobrze- 
gjejn Swiftom iś<4e te  Sgc^fiift to

odległość niewielka, gdy przeby­
w a  sie ją  nucnącą rozpryskującą 
spieniona ,vodę m otorówką —  i  o 
tym pomyślano w  przewńiywaniu 
ożywić lego  ruchu w  czasie obec­
nego lata. Pom orze Zachodnie -na 
wiele' bardzo piękrwch j posiada 
jących lecznicze własności uz­
drowisk, . z  których na pierwsze 
m iejsce wysuwa się Połczyn - 
Zdrój.

ZA G R A N IC ZN I TURYŚC I

Pięknie położone i  zdrowe m iej 
scowości w ypoczynkowe są nie 
tylko ośrodkiem naszych zainte­
resowań, ale nęcą też bardzo 
zagranicznych turystów. M inister­
stwo Kom unikacji ze względu na 
duż® knrzyści, jakie może nasz 
kraj osiągnąć w  zw iązku z napły 
wem  zagranicznych gości, dużą 
wagę p fzy  wiązu to do usprawnień 
nią połączeń-kolejowych z  zagra­
nicą. Już w  najbliższych m iesią­
cach projektu je się w prow adze­
nie pocingów bezpośrednich m ię­
dzy Jugosławią, Szwaj carią Tran 
cją i Czechosłowacją. Istniejące 
połączenia ze Szwecją już dziś' 
umożliw iajć zbliżenie nas z tym 
krajem , k tóry  przejaw ia żywe 
zainteresowanie naszymi uzdro­
wiskami ł sygnalizuje rychły przy 
jazd pierwszych iurj& lów.

Wiosna nadeszła, la io się- zb li­
ża. spędzim y je  pod hasłem: 
Poznaj swój kraj. jedź na Ziem ie 
Odzyskane.

gach liczne kolo studentów polskich 
czynnie pracujących w  zarządzie i 
poszczególnych komisjach Stowarzy 
szenia.

Ostatnio odbyła się staraniem lec 
lonii polskiej uroczysta akademia w 
dniu wyborów do Sejmu Ustawodaw 
czego. Na program tej akademii zło 
żyło się oprócz przemówień, wyświe 
tlanie filmów polskich „Łódź” , „L e  
nino" oraz koncert muzyki polskiej. 
Studenci polscy pracujący w  Stowa­
rzyszeniu Studentów Słowiańskich 
organizują szeroką akcję odczytową, 
artystyczną oraz wspólne wieczory 
dyskusyjne ze studentami węgier­
skimi.

W Toronto zorganizowany został 
ostatnio “ olsko -  Kanadyjski Klub 
Młodzieży, skupiający przede wszy­

stkim dzieci polskich emigrantów 
Staraniem tego klubr zorganizowa-| 
ny został również w  Toronto Klub 
Młodzieży Uniwersyteckiej. Oba te 
kluby ̂ postawiły sobit za :el krze­
wienie polskości wśród młodzieży 
na emigracji or»z nawiązanie jak 
najściślejszej współpracy z organi­
zacjami5 młodzieżowymi w  kraju.

Na terenie Francji, obok licznych 
diużyn harcerskich, wzrasta ilość 
kół OMTT.R-owych, które prowadzą

działalność wychowawcza i oświa­
tową w  jcislej współpracy z innymi 
organizacjami młodzieżowymi. Stu­
denci polscy we Francji pracują w 
kolach AZW M  „Zycie”  I ZNMS; 
zacieśniając coraz bardziej współ­
pracę zarćwno zagranicą jak 1 ze | 
swoimi organizacjami w kraju.

Walka z lodsm na BtiHyku
przy pomocy dynamitu

Służba hydrograficzna naszych 
portów  otrzym ała wiadomość o 
powstaniu gór lodowych na Bał­
tyku. Na wysokości portu gdań­
skiego jedna taka góra od pew ­
nego czasu stanowi zrozumiałą 
sensację dla mieszkańców W y­
brzeża. Szerokość je j wynos? 40 m, 
a wysokość 8 m.

W e Władysławowie ’ ód trzym a 
się jeszcze wewnętrznych base­
nów, chociaż dostęp do niego 
j is t  ju ż całkowicie w o ln y  od lo ­
dów. P ro jek tu je  się rozsadzanie 
lodu przy lom oc. dynamitu.

Spółdzielnie sprzedaj? 
rowery

Warszawa. Spółdzielczość zawarła 
umowę ze Zjednoczeniem Przemysłu 
Motoryzacyjnego o wyłączność sprze 
dąży całej produkcji rowerów i czę 
ści zamiennych do rowerów dla spół 
dzielni i handlu prywatnego.

Ceny ustalone zostały następują­
co: w  handlu .Ha użytkownika ro­
wer męski z lii 'tą „Torpedo” zł 
9,30f. męski z kołem wolnobiegowym 
— 8.P0G zl„ damski z piartą „Torpe­
do” — 9,500 i damski s kołem wolno 
biegowym — 9,700 z l .J

Obecnie W ładysławowo stanowi 

bardzo w ażny punkt dla naszego 
rybactwa, łowiącego na o tw ar­

tym  Bałtyku. . Z  portu W ładysła­

wowa często korzystają również 
rybacy duńscy.

U JA W N IA JĄ C Y M  SIĘ

„Dezerter”. Przestępstwo WM 

sze objęte jest dekretem  o ałun** 

stii, t, zatem, aby usunąć nbafltf 

przed odpowiedzialnością na leż f 
się ujawnić.

Zieliński Jan, Katow ice. Konał? 

sja dla U jaw r iającycb się w  K * ’  

towicach mieści się przy ul Dow 

py (róg Powstańców.^. Spraw„ 

amnestii dotyczące osón p iZeby ' 

wających w  więzieniu lub arese* 

cie należy kierować 4o OŁńośn** 

go prokuratora.

„Sow a”  ■— Sosnowice. Po uzy* 

skaniu bliższych i szczegółowych' 

inform acji wyjaśniamy, ze p r z t ’ 

stępstwo Wasze pod leją  pod sto­

sowanie dekretu o amnestii.

Hodorowski Roman, KruLeW* 

Możecie się ujawnić. Wystąpk’ 

W asze.— zresztą n iezbvt niebas- 

pieczfle —  puszczone zostaną *  

niepamięć. K o lrge  Waszego, Istó- 

ry  przechodził te  sme kole je  lo ­

su, nakłońcie'.również do u jaw ni* 

nia się. -

...J - C Z Y T E L N IA O M  

(579) Gogolin Leon, R ielssowt-

ce. W  . tym  wypadku możecie' je ­

dynie odwołać sie do Nadzw yczaj 

nej K om isji M ieszkaniowej przy 

Prezydium  Rady Ministrów w  

W arszawie. Jdwołanie należy 

przesłać za pośrednictwem m iej* 

scowej Nadzw yczajnej Kom isji 

M ieszkaniowej.
(584). Otoliński, Sosnewiee. 

Wdpwa, 5,vychodząca pow tóm iź 

zamąż, przyb iera nazwisko, nowe 
go męża. Poprzednie nazwisko 

może nosić tylko w  połączeniu *  

nazwiskiem  obowiązującym.

(5SI) Muskała Wincenty, f " ,v- 
w ięcice. Możliwości wyjazdu eto 

B razylii są bardzo małe. Z rea li­

zowanie icn zależne jest od po­

wodu. W p ierw  należy zw recie się 

do M inisterstwa Soraw  Zagra­

nicznych o paszport, a o wiz* 

w jazdew e .do Poselstw? R,P. ! j  

Brazylii (B.io de .Tanein 30 Rua 

Sa Ferreira).
(582) Stefan Herszw inkel. Po­

danie o  wrzyjęcip. do szkół oficer­

skich należy k ierować prze-, od­

nośną Rejonową Kom endę Uzu- 

Dełnisń
(583) „S ta ły  C zyte ln ik IS edzŚ L

Poruszoną * przez Wąs K (rawą 

zaintęcesowaiiśmy kompetsnsn* 

czynniki, które —  m ia iy  P** 

yżność —  wyciągną wobec w in ­

nych daleko idące konsekwencje.

(584) S ia ły Czytelnik. Pyskowi­

ce, W ynagrodzenia za procę "wo­

bec odm owy uiszczenia go Wam,- 

nuleży domagać się drogą sądo­

wą 2, JoŻDorzadzenia takiego n ie  

znamy.

(562) PaieWska Marie. Wyczai .’
pujących i jssnycb odpow iedzi
udziela w  tych sprawach Urząd  
d l« Spratv Repatriacji Pol, ’tów z  
ZSRR, W^rszawu. ul. Rakowi ec? 

1 ka 4,

d o  u j a w n i a n i a  s i ę
Na wspólnym  zebraniu przed­

staw i ci H i bratnich pomocy orga­

nizacji ideowo -  wycliowaW czycl i 

i kół naukowych w gmachu

Uniwersytetu Poznańskiego, u- 
ezestnicy zebrania powzięli rezo­
lucję, w kfórj wzywają wszyst- 

ikłch studentów, pozostających 

jeszcze w  o-gauizacjach nielegal­
nych, do ujawnień w  sie.

. Rezolucję podpisały bratnie

^pomoce uczelni poznańskich, koła 

naukowe, organizacje ideowo-

wychowawczę, Akadem ickie Koto 
Zw . b, W 'ęźn iów  Połitrczr.ycl 
i Akadem ickie K o ło  Zw . Uczest­
ników  W atei Zbrojnej o N iepo­
dległość ? Demokrację.

245 nawych
Przed  Państwową -Komtoją B» 

gzam inacyjną stanęłr w  Jelen ie] 

Gó-ze 150 kandydatów na kiero,/ 

ców pojuzdów mechanicznych. Z  

te j liczby ty lk j 5-ciu nie zdało, 

a w ięc Dolny Śląsk ma o 245 

szoferów  w ięcej;

Obie partie, jako samodzielne, niezależne i równorzędne organizacje p t-  
iiiyczne szanować be< , wzajemne swoje struktury oi ganlzacyjne, nawiazujac w 
wszystkich M w a c h  jak najściślejsza współprace i współdziałanie. Obie partia 
uzgadniać beda stanowisko wobec ważnych zagadnień politycznych i gospodar­
czych przed pubPcznyjr. sformułowaniem.

Obie partie wychów y wać bydą suoicłi członków  w duchu jedności k lasy  ro­
botniczej, uświadamia iąc ich o doniosłe i roli ,ednoliC(aro frontu, podstawowej ffW ć.r.ncJi 
utrw alenia zw ycięstw a, m as pracu jących  i dem okracji.

(Z „Umów-- o jed- " le i d»*ałania ł współpracy ? P k  i  PPS‘1



^ ■ 9 4 1765,
w o s m * *  m / m tm s c b M Sta. £

.-i p a g ro d i^  ,e su .raco.
w  godzin ach  n a d o c t o w y c h

ministra 
z dnia

pd- îcy i 
18 mar-CĄ <• vu.J.ia

W 'o k ^ 03^8^  ure‘*1 ńowatM spta- 
",1 ' lcz JIńa należności _ za pra-

q ł  ®xfeto»oh nadlic^oow/ch.
Wyiteśfitfc że przy w y- 

* '^ c li  za czas (wynagro- 
kiib 16 mi®si^czne. dniówkowe, 
^ . Eodeinoiwe) za płacę normo I- 
czejJ ^ ' ^ c i  podst=wę do obli 
pj.  ̂ a  dodatku, należy uważać 

obliczoną za godzinę pracy 
- y  następują-c uwzględnieniu 

«  składników: 
sie<». ^ ^ w k i zasadniczej fmie- 
^Spznej bez premii, tygodniowej, 
w ^ k o - w e j  lub godzin jw fi.i), 
r, l^ ją i ie j  z  tabeli płac i zasze 

"uWania, "

W t, ^ °d ,# k ó w  lokalnych  toto- 
zachodni, m orski); 

.Pgia jiców  za uciążliw ą lub 
«, pracę, o  ile  układy

^ ‘^ W e  lub m o w y  indyw idual 
fak ie dodatki przew idują;

J-2 .  ®bdatków wyrównawczych, 
Jy^Wtów, ; za w ysłu gę la t u in- 

-stałych, niezależnych od w y  
pracy, dodatków  pienięż- 

vju do wynagrodizenia.
^  wynaurodzeniiiu akord o-
j. ^  —  za płacę normalną, sta ■ 
.^ ią ę ą  podstawę do obbczeoia 
'klatku z a . pracę w  godzinach 

^ ^ jc z b i nyyyęh, uważa się stawki 
yjiaga*odzenm w ed iug tabeli 

"Hazertgowahia bez żafohę- 
^kordowej, lecz z  diod tkami, 

ak'"w punktach a, b, c  j  d,

W ®fczony» td tych stawek do- 
50?hr.wy lub 100%-wy

ka-
Si

ki

wwm i uspołecznionym, wym aga 
upu^-dniicj --gody w łaściwego m i­
nistra, w ydanej w  .Kwouumieniu 
z m inistrem  pracy i opieki spo­
łecznej.

W  zakładach pracy przemysłu 
państwowego, w  których zachęta

kordowa b y łe  dotychczas' w łl 
czar./. do podstawy ob liczen iow ej 
dodatku za pracę w. godzinach 
nadl'-zbowyoh, stan ten pozosta­
je  nadal, lecz wym aga wyrażenia 
zgody przez r« sortowe m in ister­
stwo.

Do podstawy ob liczen iowej du 
datku za pracę w  gadzinach nad 
liczbow ych  n ie  wchodzą:

a) Świadczeniu w  naturze łub 
ich ekw iw alenty gotów kow e (z 
w y ją tk iem  ew. depiut atu branżo­
wego), jaik wyrównanie aorow i- 
za c jj kartkow ej, w yżyw ien ie w  
sitołó'vce, deputat w ęg low y ;

u) dodatki rodzinne;
c) zw rot opłat szkolnych;
d) zw rot kosztów/ d o ją - iu  do 

pracy.

Pracow nicy w y jeżdża j ący w  
sprawach służbowych, n ie  są ob ­
jęc i przepisami o  normach w y ­
nagrodzenia za godziny nadlicz­
bowe gdyż warunki ich pracy 
zasadniczo różn ią się od w amin­
k ów  pracy na miejscu w  zakła­
dach pracy.

D iety , wypłacane za uodróże 
służbowe, obejm u ją również w y ­
nagrodzenie za godziny nadlicz­
bowe, ew. przepracowane w  cza­

sie podróży, a pracownikom  dole 
gowauym  w  podróż służbową nie 
przy sługuje prawo do o trzym y­
wania dodail kow ego wynagrodzę 
nią za pracę w godzinach u d liic z  
bowyoh.

N ie  dotyczy to pracow n ików  fi 
zyćanych, wysłanych ńa roboty 
poza siedzibę st lieao m iejsca pra 
cy, jak  rów n ież pracowników  u- 
m ysłowych (np. m ajstrów ), pra­
cujących razem z tak im i praćow  
ni kam i fizy  cznymi. T ym  pracow 
ni kona, o ile  pracują w  godzi-

n.uch nadliczbowych, należy w y ­
płacać noża dietami, m le żn w n i 
im  zgodnie z  regulam inem diet 
—  . w ynagrodzen ie  za godziny 
nad licz bowe pracy faktyczn ie 
przepracowane, n ie  w licza jąc do 
czasu pracy czasu zużytego na 
podróż.

Czas zużyty na podróż powi­
nien być w liczany do czasu pra­
cy, je ś li ohonzi o ac jazd  z  sie­
dziby zakładu do m iejsca p racy i 
z  powrotem, o ile  pracownik nie 
otrzym uje d ie t (d o tyczy  to  pra-

cowir_;ków , k tórzy po f * y .  byciu, 
na sts łe  m iojece pracy są k iero­
wani do pracy w  innym  rr.ięj- 
scu).

Pracow nikom , zajm u...cym  sta 
nowisKa kierow nicze, k tórzy  d y ­
sponują sam odzielnie swoim  cza 
sem, nic przysługuje wynagrodzę 
nic za  prueę w  godzinach nadlicz 
nowych.

Wynnigrodzenia tego nie o trzy ­
m ują rów n ież pracownicy p rze­
mysłu państwowego, pobierający 
dodatki funkcyjne.

[ owy pian re^ nalny
dla ckcii przesiedleńcze

Departam ent Osiedleńczy M i­
nisterstwa Z iem  Odzyskanych 
ustalił w  porozumieniu z M in i­
sterstwom- R oln ictw a .1 R e form  
Rolnych, nowy plan regionalnego 
przesiedlenia ludności z  Polski 
centralnej na Z iem ie Odzyskane. 
Oto szczegóły tego planu, k tóry  
będzie podstawą tegorocznej ak­
cji pn es ied leń cze j:

W o j. krakowskie zasiedla na­

stępując* pow ia ty : w  w o j. w ro ­

cławskim  —  Dzierżoniów , T rze ­

bnica, M ilicz, W o łow  Syców, 
Strzelin , O ława, Brzeg, Nam y-

Sfl nadliczbową godzinę pracy 
a je  się do wynagrodzenia a- 

Ppdiowego, obliczoinegf na pod- 
® !'k  : w ydanej ilości pracy i u- 

^bw ionej jednostkowej stawki 
T ą rd o w e j.

iti

<łi.
y  ,zb i01’ow e pracy, w zglę-

te  ugody azupełniżjąee, m ogą 
W zew idywać obliczanil dodatku 

godziny n au jczbow e także w
mku do p , łnego zrrobki 1, u- 

kiwanego w  akordzie (z 
^'Łgł'.dni'-Milom zachęty akordo
Weń .1 .  . .  j ______?^;i oraz nadw yżki akordowej), 

rów n ież w  rtejumlsu do pre- 
k'i •; deputatów branżowych 

®'/'iad.czenia w  produktach, w y  
^arzynych  przez dany zaklud 
&pHcy).

. Sfoso^ahi©' jecmi k  tego rodsSa*.; 
™ uniów . w- ^rzamyśk -państwo-

S H ą k e c m y

nnnwr
'„CO TYDZIEŃ 

F0 WIEśru
ied jii; a spnedaż}
CJEO WA POWIEŚCI 
KOLMA HOMOHU! 

B Ó B Y W K i m T r O W H

t  ruchu wuduw

l i i i

Polsk i Z w iązek  Zachodni, Olce. 
Młp., w ydał dotychczas 20 oro. 
szur popularno nauicowych, do- 
tyczących Zie-n Odzyskanych, "Są 
to ogłoszono drukiem  yyk łady  z 
pierwszego kursu in form acyjne­
go o Ziemlacih Zachódńich, p ro ­
wadzonego przez 'Uniwersytet Ją 
g iellońsk i i Akadem ię Górniczą 
w  K rakow ie. Ostatnio wydaną 
broszurą jest „Z a r y s ' geografii 
gospodarce j Pom orza Zp- -od- 
niipgo" Stani-łHwa P ie i lcwiwsa, 

Nakładem  Tnstytutu śląskiego, 
W serii XI Zagadnicnli i gospor 
d itrcre Ś lą sk a '-  ukazali i e  bru- 
szura fnż. E. Ktwlatkęwsuiiego 
p. t. ,.Pięć tez gospudarczycn ao- 
wuj Po lsk i". Publikacje tc jes t 
syntetycznym  uzupełnieniem  re ­
feratu Łiutora p. t. „P ra w o  pod­
w ó jnego oddziaływania .norze i  
zaplecza", wygłoszonego Inia 20 
października 1948 r. w  Gliwicach, 
na K on feren c ji Naukowej, iscwgi 
n izowanej pr^-ez Inlstytut Śląski 
i poświęconej zadunnieniorn rzelci 
Odry. T ezy  .gospodircze inż, 
Kw iatkow skiego, szczeg Iow o  u- 
zesadnione i wszechstronnie o- 
św ietlone, w  ujęciu referatow ym  
były  w yg ’oszone przez autora 
dnia 4 listopada 1946 1 , na Kon- 
ferem j i  w  Prezyd ium  Redy M i­
nistrów.

Nakładem  Spółdzielni W ydaw  
n iczej „K s iążka" wyszła z  druiku 
praca pic 1. Jana Ttembowskiego 
p. t. „Naukn radziecka". Książka 
zna-iega biologa ma na celu za­

znajom ienie czytelnika* z  życiem  
uauki w  Zw iązku Radzieckim . 
Autor op isu je prace Instytutu 
Naukowego, pracowni un iw ersy­
teckich, przed stawia organizację 
muzeów, rezorwe.tów przyrody, i 
pllicówek ichron”  przyrody -*raz 
oganłzaoję radzjuakkh bibliotek 
nauKowych. Omat/iając derobeit 
uczonych radzieckich autor, ja- 

ko h b log , uzyni przegląd w y łącz 
nie pras przyrodniczych, za< na- 
c za jjc , iż  u jęcie ualokszi^ttu pra 
cy ucoony ch ładzieckich przekni 
bza m ożliwości jtdnostki.. H.Siąż- 
1 zdobi w ielo ilustracji.

siów, Oleśnica, W rocław , Sw idnl 
ca, środa, a w  w o j. szczecińskim 
— Walcz, Z ło tów , Człuchów oraz 
Szczecinek.

W oj. rzeszowskie -sk ie ru je  o- 
sadników ze sw ego terenu do na 
stępujących p ow ia tów  w  w ój. 
olsztyńskim— Susz, M orąg, Ostro 
da oraz N idzica  (dawn. N ibork ), 
względnie do p ow ia tów  w o j. w ro  
cławslcięgo —  Góra. Lubin, L e ­
gnica, , Z łotoria, Bo ’ osła wice, 
Szprotawa, G łogów , Kożuchów, 
Z ary, Żagań i Zgorzelec.

Z  w o j. łódzkiego, osadników 
k ieru ją się ty lko  do następują­
cych pow ia tów  w o j. szczecińskie­
go: Chojna, M yślibórz, Choszczno 
Pyrzyce, G ryfin , Starogard, N ow o 
gard, Łobez, Kołobrzeg, G ry fi­
ce, Kam ień, Szczecin 1 
(Uznam  W oli.i).

ty : Drawsko, B iałogard, K osza­
lin, Mistko, B ytów  Sławno 1 
Słupsk w  w oj. szczecińskim, zaś 
w. w o j. gdańskim  —  Gdańsk t, 
Lębork.

W o j lubbbkfe w ysyła osa ani-' 
ków to oow ia tów : Bai|^si4jice,_
G iżycko, K ę trz y n ,, ly^ragówo,! 
Pisz, Reszel, Szczy tno i  Węg«cz& ^ 
w o w oj. olsńlyńskiego. 1

Z w o j. b iałcstockiago k ie ru je  
się osaiuiików r a  pow ia ty; Ełk, 
O lecko i Gołdap tegoż wojew óclz 
twa. Rów n ież pow ia ty  w o j. po- 

. znańsklego, k tóre nalŁzały do

Polsk i przed 1939 r. zasiedlają 
pow ia ty  Z iem i Lubuskiej tegoż 
w ojew ództw a, z  tym  jednak, że 
spółdzieln ie osadnicze z w o j po- 
m orskkf^ i w iS p l  się do akcji 
w  w o j. poznańskim.

Od kilkudziesięciu la t ro ln ic­
tw o  europejskie stale jes t a lar­
m owane pojaw ien iem  się groźne­
go  szkodnika, który niszczy łęty 
ziemniaczane. . Szkodnikiem  tym, 
je s i stonka zienińiacz. tćhrząśźcż 
kolorado —  LeptirmtarSa’ dceem - 
llneata). H istoria je j • wędrówki,- 
do Europy sięga drugiej połow y 
X IX  w ieku.

Po  raz p ierw szy  zauważono 
sionkę w  preriach am erykań­
skich. Razem  z  kolonistam i 
pow ędrow ała  Jo Północnej A -  
m eryki, atakując p lantacje z iem ­
niaczane. Mając, jpakahń i dogo-- 
dne -warurilii zaczęła gwałto-whie 
m nożyć się, i dotarła do Stanów- 
Zjednoczoinjmh A m eryk i Północ­
nej. P rzyw ieziona na okrętach 

z Am eryk i, w  krótk im  czasie opa 
nowała pola ziemniaczane w. Za 
chodniej Enropte. W  czasie ' obec­
nej. w ó jn y  . pojaw iło Si? w  , O l­
sztynie i w  G orzow ie  a  -w troku  

ubiegłym  w  okc licach K ielc, 

gdzie zn iszczyła zupełnie pTar.ta- 

c je  ziem niaczane. Energiczna ak­

cja pozw oliła  na tym czasowe zlo

kolizowanip szlcodnilra. StankE 
ziemniaczLuia posuwa się roe zr ie  
z  szybkością o d  140 di .200 kin*

Jakie średki stosować z  chwilą' 
stw iem żen is  stonki? O tóż po za ­
w iadom ieniu najbliższego . urzędu 
gm innego oraz S tac ji O.chroay 
Roślin, należy., przechodzić, p o łt 
p rzeg ląda jąc • ■ każdy k im czćfc  i  
niszcząc dojrzałe chrząszcze ią r -  
w y  i  ja ja- Zaatatrcwany łn-zrifc 
należy pznaesyć palikiem , 1 a lobv  
można było z  łatwością -raszukać 
gniazda stonld. P rzy  silnym  roz­
w o ju  należy wszystk ie krzolri. 
w ra z  z  p lonem .asy! opać. i  deżyć 
na jednym  m iejscu  na yarażpnym 
polu. K rzak i te  po 'wysuszeniu 
palić lub głóboko-Eakopać hv; z ie­
mi, oblaw szy .poprzednio benzo­
lem  łub lizcleni.. Nau.ze:chod'zię, 
oprócz wym ienioi: ych śro-dkóW, 
stosują jeszcze wstrzykiw anie '• 

HloŚy dwntsia:rc:dfrj..i w ęg la  (100 Er. 

na 1 m. IrwadraiouT')-

Z  polecenia M in isterstw a Roto, 

i  R e f. R o ln y  teren/zarażony ma 

być zbadany w  terminie od 15 
V. do V I I  .10-11 r.

posiedzeń .komisji śejinowycii
Kultury i sztuki

Sejmowa komisja kultury i sztu­
ki ro/.putrywnła na posiedzeniu w  
dniu 2 bm. sprawę wydania dzieł 
Adama Mickiewicza. Fu wyczerpu­
jącej dyskusji, w  której zabierał 
glos obecny na posiedzeniu w icemi 
nister kultury i sztuki tuw. Krucz. 
kówslti 1 po zaznajomieniu się z rć 

redakcyj-zultatami prac komitetu 
W o lin ; j nego narodowego wydania dziel 

i  HWickiewicza w  zakresie pierwszych 
W oj. kieleckie zasiedla powia- Czterech tom ów—  komisja wypo­

wiedziała się za ograniczeniem ko­
mentarzy do niezbędnego minimum 
.Przyjęty w  tej sprawie wniosek glo 
sl, że zw ięzłe ustępy powinny mieć 
[charakter popularyzatorski, powin- 
■ny zbliżyć dzieia Adama M ickiewi­
cza, przede wszystkim jako wielkie 
gó poety, do czytelnika współczesne 
go, wydobyć i  podkreślić bijący w  

■dziełach Mickiewicza nurt łnyśli po 
‘stąpuwej uraz yowiązaf twórczość 
|A. M ickiewicza z życien. ' współ- 
- czesnym i  problematyką je g i epoki. 
Wnibselc ten został zgłoszony przez 

'[Kisła Wusowskiego.
pcwa tym komisjo przyjęła do w ią 

aiomośc:, że są w  przygotowaniu

Jnla 1 kwietnia 1947 r. w czasie podróży służbowej w  wypadku samoohodowym 
pod uoloslawcu.ji na liolnyłu Śląsku, zginął tragiczni*. śmleroU

„ WACiA ł ŁUKASZEWICZ
dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych

w G l i w i c a c h
W Umarłym traci Po.ski Przemysł Hutniczy wybitnego ceramika, dzielnego 

organizatora i ofiarnego pracowniku.
Cześć Jego pamięci!
Egzekwie żałobne odbędą sle v płatek, dnia I  kwietnia 1947 r. o godz. 16-feJ 

w sali konferencyjnej /.. X*. M. O. iirs.v ul. Dubois 10 w  G liw ic -iii Po ,z.vm nastąp' 
adprowadzenie zwl-jk na wieczny spoceynek na cmentarz przy ul. x.lpoweJ.

CENTRALNI/ 55AR31AD ZJEDNOCZENIE PRZEM YSI II
P B rE M yS Ł tl HUTNICZEGO M ATE R IAŁÓ W  OGNIOTR nt.YCH

»V K A T  O W I C A C H  W  S Ł I W i C / . C H
1209kr

projekty ustawy o mu^fum-w Orwię 
cimiu i Majdanku. Ustępy te będą 
przedstawione ha najbliższej sesji 
'Sejmowej. Otwarcie muzeum ńa 
Majdanku i  Oświęcimiu przewiduje 
się w  czerwcu ,1947 roku.

N e zakończenie obrad ■ postanowio 
nc zwrócić się do Premiera z pruśbą 
c kontynuowanie wygasających z 
driiem‘ l  kwietnia rb. subwe.ićji óla 
szeregu instytucji kulturalnych i  
artystycznych w sumie 4,250.000 zl.

Fi-acy i Opteki Snoisc.Tnej
Na odbytym w  dniu 2 bm. posie 

dzeniu sejmowej komisji pracy i- 
opieki społecznej postanowione ;wyv 
stąpić na plenum Sejmu z .w n io s ­
kiem a  zatwierdzenie następujących 
dekretów: O zmianie ustawy p  czś., 
sie pracy w  przemyśle 1 handlu 
referent poseł Sokorski — (PPR), o 
zmianie niektórych przepisów tista 
w y e  uklada-h zbiorowych pracy 
(ralereut posd Kurylowicz -.-PPS), 
o zmieni f  rozporządzenia Prezyden
tą Rzeczypospolitej o ube4f?eczieńfti 
pTafaKvf.ftcSV'^ umyrlfewycB l  .dTpiTfflf opracowarupr projektu nowego 1 
naeh eamlnistracji rap ip it^n ip^ lm  i  kfetu w tej sprawie.

walidzłciego (referent pusel K ryg ier  
— PPS), o ubezpieczeniu społecz­
nym (refeęer t  pesel Bałucli — .Be- 

. lońslci — PPS), o zmianie przepisów 
o utjworzaniu rac’  zakładowych (re­
ferent poseł W it: szewski'1 — PPR).

I .N a r ,d 3 W Q b E k w e l  •

N j  porządlcu dziennym posiedze­
nia sejmowej kom, wyznaniowej ? 
narodowościowej w dniu 2 bm. ro2 
patrywano sprawozdanie posła Joze 
fa Ordyńca (SB; o dekrecie w  spra 
wie zmjany dekr^etu Prezydenta 
Rzeczypospolitoi z  dnia 25, 1J, 36 
roku o stosimku państwa do łrościc 
la ewangelicko -  augsburskiego w  
Rzeczypospolitej Polskiej.

Po dyskusji, w  której zabierali 
glos przedstawiciele Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych i Ministerstwa 
Administracji Publicznej dyr yu i 
rlni 1 Demie czyIc — komisja pusta 
nRw|tov.zwróci(l.-^e z wiiioskiem o.

de—

świata
1VĄŻ —  O K U L A R N i::  Z A T R Z Y ­

M A Ł  P O C IĄ G
m  pocii, pospiesznym Pesa- 

"a r— Bom baj biegnącym z za­
wrotną szybkością przez gąszcze 
Indii środkow ych  -  któś nagle 
pociągnął za hamulec. Pociąg 
stanął, a funkcjonariusze kole 
jow i, którzy szukali przyczyny,

przełożył: Leopold Lew in

I- naglG) wyłączywszy motor i zaświeciwszy dwa fe - 
ftektory, maszvna poleciała na ogniska. Stało się jasne: 
lQ ,,Douglas!". T-raz, jak zazwyczaj, pikuje nad ogniska­
mi i ’ ogląd* placyk, e ja tymczasem zdąż^ na nowo zebrać 
ludai.

„Trzeba oświetlić kamieniołomy i wypuścić dwie białe
^U iety !" ; '

Wrzasnąłem:
m  Wszyscy pa miejsca! —  i wybiegłem  na pole 

^  chwili, gdy maszyna zbliżała się do pierwszego ogniska.
W tem /od razu za ogniskiem „Douglas" podskoczył raz 

^  silnia, drugi raz — słabiej, i hamując zazgrzytał motó- 
^m i. Stałem zdumiony, a maszyna już leciała wprost na 

hic, coraz to zwalniając biegi. N ie zdążyłem znaleźć 
c*erwonej rakiety (zresztą było już za późno), gdy samolot 
?ahkmował w  odległości dwudziestu metrów ode mnie. 
^atrzymal się kilka sekund, i zaczął rzeczowo obracać się 
^  stronę ostatniego ogniska, zwalniając lądowisko.

Łunc, iżeby zdechł, Łunc! —  usłyszałem za sooa 
l1"Uzjastyczny ,głos Kowpaką.

, Stary .leżał na ziemi, podścieliwszy sobie swój węgier­
ki kożućłi. tJie zauważyłem go przedtem.

. •— Tak, zdaje się —  powiedziałem i pobiegłem do sa­
molotu.
. _ Wyłą.czywtiz^ motory, zaczęli wychodzić z kabiny lu- 
y^ie w  futrzanvch kombinezcy^ich. To był rzeczywiście

- .... '

Kiedy ustąpiło podniecenie i rozległy się słows powi­
tania, Kowpak mocno uścisnął rękę Łunca, a potem od­
prowadził go na bok, pragnąc widocznie, aby ich nie sły­
szeli podkomendni.

—  Sam wylądowałeś?
— Sam.
—  A  czegoś się nie rozejrzał?
—- A  bo co?

Wszyscy lotnicy w pierw  się rozglądają, a potem
lądują.

—  Ee, co tam zobaczysz. To tak, dla czystego sumienia.
C!o, lotnik 'ńie w idń  nigdy swoi ej śmierci?

—  Tak jest... A  poza tym  przecie między nami umowa; 
jeżeli nadajecie radiogram, to znaczy, że można lądować...

Kowpak milczał. Zb liży ł się Rudni ew.
—  Semenie Wasylewiczu, ot towarzysz Łunc przyleciał 

do nas..,
—  Toć widzę. Dobrzeście wylądowali, towarzyszu. T y l­

ko, że trochę niespodzianie...
—  Mamy do was zaufanie. Taka przecie umowa. Zresz­

tą wszystko jedno, W nocy i tak ląduje się na ślepo.
— ia  ufanie —  w ielka rzecz. Trzeba wyczuwać ramię 

sąsiada, z którym leżysz w tyralierze, -chiesz do ataku..
—  Tak, ale to w piechocie, Semen! A  to pi’zecie lotnic­

two, to to samo co kawaleria albo marynarka, rak u nas 
byłe w  tamtej wojnie.

—  A  w  tej inaczej, towarzyszu Kowpak - poważnie 
powiedział Łunc.

„Tak, trzeba wyczuwać łokieć towarzysza" —  myśla­
łem zawsze tia wspomnienie tego lądowania Łunca.

Następnego dnia Niemcy ruszyli do ataku. Czy roz­
drażnił ich Pawłowski swoją operacją gospodarczą, czy 
też wywąohali, że w stepie wylądował samolot, dość, że 
na Zajęte prżez nas wioski natarło kilka kompunij, prze­
rzuconych autattii z Czarnobyla i Owrueza.

Przyjęliśm y bitwę. Musieliśmy zatrzymać pastwisko 
jeszcze choćby na jedną noc. Łunc przyleciał wczoraj na 
zwiady. Dziś miały przybyć trzy samol ty, co oznaczano, 
że pięćdziesięciu rannwih oolec! na W ielką Ziemię. Co

prawda, w  rezultacie tej bitwy mieliśmy jeszcze niejedną 
maszynę rannych, ale lądowisko utrzymaliśmy.

Ostatnią maszyną poleciał do Moskwy Korobuw. Było 
mi przykro rozstać się z tym  odważnym korespondentem. 
A le  zdawałem sobie sprawę, że w ięcej nie ma już u nas 
nic do robuty...*Jaka będzie z tego korzyść, jeżeli skręci 
u nas kark? Może my, a w każdym razie w ielu z nas zginie
—  wtedy on opowie o nas. .

‘ —  Bądź zdrów, Losża.
—  Coś tak posmutniał, Piotrowiczu? zapytał ze 

współczuciem.
—  Ot, tak...
—  Chce się elo Moskwy?
—  Oczywista. A le  to nie to... Przykre jednak. Na­

tkniesz się nagie na kostuchę i... „pieśni o nas nie zaśpie­
wają". Ń ie zasłużyliśmy przecież na tc..

—  No, przestań, wszystko będzie dobrze.
—  List oddaj.
—  Jutro rano będę u twoich, ucałuję Żeńkę... '}
Z daleka wzbiły się w gwiaździste niebo sal w y erkae­

mów. To ostrzeliwali się otaczający nas Niem cy i  nasza 
obrona.

—  Jak myślisz, czy Łunc putrafi wznieść się wysoko?
—  zapytałem Korobowa. , .

—  Oczywiście, nie. Przeskoczymy, pikując. N ie zdążą 
się przygotować!

Umilkliśmy. Pomyślałem o naszym projekcie; który 
Korubow wiózł ze sobą do Moskwy.

Żegnając się koło samL otu Łunca uścisnąłem Korobo- 
wowi jeszcze raz rękę i odwróciłem się. Byłe mi .ciężko 
na sercu. :

Zahuczały motory Korespondent „P raw d y" znikł 
w luku. Pęd powietrza odrzucił m ire w bok. Maszyna 
Łunca, pikując, poleciała na wschód.

Po minucie niebo w tej stronie przecięły pękt ognistych 
nici.

Czekaliśmy, czy nie rozlegnie sie wybuch i nie wzbije 
się w niebo ogień.

- (C rl. n.l

struchleli z przerażen ia: w  siew 
na bagaże leża ł olbrzjonich roz- 
n„aró\v okularnik czekając nS 
zdobycz. Na szczęście pojaw ił 
się w  kr> tycznym  momencie o fi­
cer wojsk Indyjskich,- która cel­
nym  strzałem  castrzolit węża na 
miejscu. Gdy pociąg ruszył i 
podróżni uspokoili się, ktoś ząo- 
wu pociągną) za hamulec bezpie 
czeńslwa; ■ tym  razem . znaleziono 
w  siatce bagażow ej aż cztery 
węże, Dwa zda.żyiy z le ić  z półk i- 
i spacerowały spokojnie po "ko­
rytarzu wagonu. Po  dokładnej 
kontroli znaleziono jeszcze je ­
dnego węża. W agon opróżniono,, 
opieczętowano' i odczepiono ad 
pociągu ńa najbliższej stacji Po 
p rzep row  a cis o ny 1 n dochodzeniu, 
ustalone, że w  w agon ie jechała 
ekspedycja .naukowa, która w io- 
zła z  sobą te w ęże  dla ceiów  
naukowych. -Wskutek nieuwagi 
personelu dozoru jącego — węże 
wylazły- na sw obodę.i- spowodo­
w ały tym  samym popłoch. Wśród 
pasażerów , i spóźnienie pociągu 
o trzy  gę dżiny.

N O W Y  SRGSOB W A U U  rŁ  M O  

L A M ]

N ow y sposób walki z nu lam i 
został opracowany yv Sztoki,ol- 
mie. Jak w yn ika  ze sprawozdań 
z- dokonanych doświadczeń, po­
dobno -Środek, ten działa dość 
skutecznie, o to  towar, który 
chcemy ochronić przed m olam ’, 
ogrzew a się do temperatury.: aż 
65 stopni, aby zniszczyć wszyst­
kie m ożliw e zarodki szkodników 
wełninnych i bawełnianych, na- 
stępn.e szybko ochładza się dó 
tem peratury zamarznięcia i w  
tym  stanie utrzymuje się cały 
czas w  magazynach. S.po- 
sób ten ząpob!ega ponc, desko- 
nale nitzczą.eemu dzirlaniu tych 
szkodników, a le  oczywiście przez 
czas m agazynowania } w obec 
tego znajdzie tylko żastosowanto 
w  w ielk ich magazynach ubra­
niowych.
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Paml iłai, że NiemSito twć i 
naJwięksiy wrón

Paiaięci 40-tv rozstrzelanych w Mnlej Dftdrwce 1 (
,-89* .cwiecięń e. I®4C M ija ł 8- 

tHy m ias i*: -i M »ieck!eh rządów 
okłłRapysnyfeh. N ie  obce były już 

wżW czaj iuAswi ś ląsk iem u n ?- 

^w yrth icbeń w a ld , Dachau, M aut 

hausten. WiąaiaiiiK So.-y .owca,..Bę­

dzina, D ą b row y . G órniczej pełno 

bysy i?ol£kó^''-zakładn'ków, aresa 

towaiiycłi v  ulicznych łapankach 

Adfłtfw ia&ajacych tyc iem  za naj- 

frruejuzy odruch polskości pod 

okiem  n iem ieck iej bestii

W  tych czasach Śląsk cierpiał 

gorzej, aniżeli ."f."ziW. 'Generalna 

Gubernia. Karygodnym  priestęp 

s! ujsm było  m o y  Lenie po polsku, 

.lub wykonywanie praktyk re li­

gijnych. Za t k ie  przestępstwa 

można było dostać się do Dachu, 

a w najlepszym yypadku do' 

m iejscowego więzienia.

W  M alej Dąnrówce k. K atow ic  

był wówczas proboszczem ksiądz 

W ojtas, k tóry  cni na chwilę nie 

Uląkł s ię 'g ró źb  nien ieekićh, sp e ł ; 

.niając sw o je  obow iązk i wobec 

nieszczęśliwych dąbrowszczan. 

Dowiedział się o tym  polizmei- 

ster  ̂Giebelmann, pierwszy po 

,Gęstapo kat. Dąbrówki. N ie  da­

nym - mu jeci&ak byłe zaszkodzić 
.księdzu Wojtasowi. W  dniu 2 
kwietnia- -. 1940 r. dotychczas 

wszechwładny N ieiu iec pade prze 

szyty 6-ma kulami u w rót ple­

banii. W  Dąbrówce zawrzało. Roz 

poczęły się aresztowania, śledz­
twa, wywozy, a nocą, gdy ciężko 

rąnn;, Gjebelmann walczył , ze

śmiercią, wybrano z więzienia 20 
zakładników i rozstrzelano pod 
hałdą. N ie  pomogła polizmeistro-

znowu 20 nowych żakładnafców 
padło od bul niemieckich pód • tą 
samą hałdą.

Uroczystcśc żaiobna ku czci 40 rozstrzelanych w Malej Dąbrówce

w i jednak ofiara złożona z  nie­
winnej k rw i. Umarł w  następ-

Uplynęlo 7 lat Kw adrat ziem i 
doczom, b ia łym  parkanikiem w

nym dniu i w  ten sani w ieczór 1 środku k rzy ż  z tablicą. znaczv

miejsce h itlerow sk iej zbrodni, W 
ło lern ą  u-uc^nicę chylą się sztar - 
dary zw iązkow e, przed  tą, sym-1 
bołięzną mogiłą. Giął dotychczas 

. n ie odnaleziono. Szkoły, organi­
zacje m łodzieżowe, przedstaw icie 
le  Zw iązku B. "Więźniów Felitycz 
nych, Pow stańców  Śląskich, MO, 
Zk-rzą tu M iejskiego- , c d ia ją  po­
śm iertny hołd bohaterom. Opodal 
stoją rodziny pomordowanych 
.narfcki, żony, siostry. Przem awia 
k ierow n ik  szkoły N r  3 Św iętak 
po nim  za ło życ ie l Zw . Powstań­
ców Śląskich Arendarczyk. O r­
kiestra kop'-'Imana gra żałobnego 
marsza, 1 «. W ojtas odmawia, m o­
d litw y  za umarłych. Uroczys­

tość dobiega końca.
W  M ałej Dąbrówpe stanął pom 

niik zbrndni niem ieckiej, k tóry  

nie ipbawalS zapomnieć o  k rzyw ­
dach wyrządzonych przez N iem ­

ców Polakom, pomnik, k tóry  o- 

jtrzega : „N ic  zapominaj, że  N ie­
miec, to *wńj największy w róg-".

L. W.

IM, ST. WYSPIAŃSKIEGO  
W  KATOWICACH

Niedz:o la — dnia 6 kwietnia nr. 
o godz. 19.30 na DUŻEJ ,1CFN7E 
TEATRU ŚiiASIilEGO świetna ko 
media L. H. Morstina „TAN IEC  
K S p Z m g Z K I”  z udziałem Al. 
Zelweiow icfa. fi-żyserował Bi. 
Dąbmwrki.

SA M A »E J  SCENIE TEATRU. SL. i 
W niedzielę dnia 6 kwietnia br. i 

o godz. 20-tej komedia B. Shaws 
„M Ą Ż  PRZEZNACZENI. V ’ 1 A. -Mu 
sseta „K A P R Y S Y  M A R IA N N Y ”

T i a n l K ^ H r m  i m *

SPORT w
Ś w i i a  W l e l k c r i i c n e

i  »

nu iboiskuich S eska

KINA
. Katowice: Casino — Rywal je ­
go królewskiej mości; Rialto — 
Robin-Hood Słońce — Marsylian- 
ka; Światowid — Zaklęta narze­
czona; Union — Prawo kobiety; 
Zorza — Zeznanie szpiega; Apol- 
lo — Granica.

Chorzów: Apollo — Kobieta sa­
ma; Colosseum — Kobieta sama; 
Delta — Rywal jego królewskiej 
mości; Polonia — Rywal jego kró 
lewskiej mości; Śląskie: — Zaka­
zane piosenki.

Mysłowice: Adria — Syn pułku: 
Piast — Klatka słowicza.

Siemianowice: Tęcza — Sporto­
wiec mimo woli.

Świętochłowice: Colosseum —
Podrzutek:

generalny R. P. w Chicago
zapoznaje się z przemysłem śląskim

(c) Od „ kilku dni na żetonie 
K atow ic ' bawi konsul gene-aluy 
R.P,- w  Chicago, oh Murek, ce­
lem  zapoznanił się z osiągnięcia­
mi . i stanem naszego przemysłu, 
o ra z . znalezieniem możliwości 
współpracy polsko - amerykań­
skiej na polu gospodarczym.

Ob. Murek, Opolanin pacho-

D u ń c z y c y  u g ó r n  ik ó w  

p o ls k ic h
W  dniu 2 bfti. przybyła 26- 

osobowa wycieczka duńska z 
Gdyiu do Katowic. W  wycieczce 
biorą udział pracowniczki i nra- 
cpwpiej- prowadzone* f o s  
■iie. akcji „R atu jm y dzieci”  na 
tet ani o Polski. Wycieczka intę- 
lesowałą się szczególnie polskim 
węglem , który otrzym uje ,obe-- 
ńig Dania w znacznych ilościach. 
WyćieczKa udała się bezpośrednio 
z dv. orca na kop. „So jnow iec”  
w  Sosnowcu, gdzie - zwiedziła 
urzad.sen.ia maszynowe pow ierz­
chni oraz zjechała na dól, oglą­
dając pracę na ścianach.
' Ucsestnicj wycieczki w idzie­

li feo ra? pierwszy w  życiu ko­
palinę i z wielk im  Żaintereso- 
$  wetn in form owali się o wą- 
ęjjn^achy pracy “ ónyjics., urządze­
niach tęęlinic-nych ;i 'potrzebach 

'ii.,' Ze scczegń|* entu­

zjazmem  powitań uczestnicy wy- 
cieczk-' . pięknie urządzoną łaźnię 
kop. „Sosnowiec"-. W  nocy v >y- 
jechali Duńczycy do Krakowa i 
Źaicapanego uwoźąc ze sobą pa­
m iątkowe kawałeczki węgla ko­
palni i świadomość mocniejszego 
utrwalenia przyjaźń polsko-dun- 
skiej.

Akcja 0'cczę(lmściu’v i  
u r z b m y s l r  i r e t a l o w Ł ^

Contramy Zarząd P^em^siu  
Metalowego zaoszczędził w mie­
siącu lutym bieżącego roku 
1.176.QÓ0 ełcfych na samym wę­
glu. Oszczędności te uz.y.-kał 
drogą zlizywania niższych aa 
tunków węgla, za mi as' jak do- 
tychc»a= — . wyższych.

.dzący z Dobrodzienia, pow. olecki 
od siedmiu lat przebywający za­
granicą, po powrocie di> kraju 
zdumiony je Jt osiągnięciami, ja­
k ie wykazują poszczególne dzie­
dziny życia gospodarczego. Praca 

. itr tak ciężkich warunkach, przy 
braku fachowców i odpowied­
nich maszyn, przy ograniczeniach 
surowcowych, jest niezm iernie 

! trudna. Gdyby przem iel nasz 
rzerzucic do Am eryki, uać mu 

takie same warunki jak  u nas. 
z pewnością Amerykanie nie zde 
cydpwaliby się się na dźwiganie 
go z ruin tak skromnymi m ożli­
wościami. A  naród polski pracu­
je  uparcie, odbudowuje twardo, 
uparcie. Cieszy się nawet naj­
mniejszym osiągnięciem, każdą 
uruchomioną maszyną, każdym 
odbudowanym warsztatem.

Generalny konsul w idzi w każ­
dej tw arzy Polaka, obojętnie —  
robotnika czy inteligenta —  tw ar 
dy upór, . połączony z entuzjaz- 
mer... To nie jest walka tyllcc o 
chleb. Ci wszysey ludzie żyjt, w  
niezmiernie ciężkich wa-unkach, 
a mimo to trwają na stanowi­
skach,

Konsu’ rozmawiał z robotnika­
mi, '~ctmik£.mi i inżynieram i na 
hucie . Batory” , później w  hucie 
„Pokó j” Wszyscy dumni są, że 
mogą przyczynić się do wznosze­
nia gmachu siły gospodarczej 
Polski.

Generalny sonsul ooowinda w 
przyjacielskiej .pogawędce o swe

im życiu, o wa'1'kacn Zw iązku 
Polaków  w Niemczech, do które­
go należa1 od wczesnych lat, o 
pracach na terenie Opol-a w  okre 
sie nrzedwajennym, o  strasznej 
śm ierci prezesa Zw. Polaków  
w  Niemczech, k tóry  odm ówił 
zwolnieniu z obozu dlatego, że 
inn; Po lacy  z  Z iem i opolck iej 
znajdują się w  więzienj-ach; o  pp 
bycie za  granicą, o waaunkach 
pracy w  Am eryce. Przyjeżdża iąc 
d o . Polski spodziewał się 'u  za­
stać opłakane warunki.
Sądził, że obywatel jest bardziej 
skrępowany i ograniczony. N ie  
wyobrażał sobie, że kraj, pomimo 
takich trudności, stale się odbu­
dowuje stale r„ zrasta.

M ów iąc o możliwościach współ
pracy polsko-amerykańskiej na 

Polu gcs-podarczym, konsul ra - 
znacza, ze Stany Zjednoczone re ­
flektowałyby na w yroby  polskie­
go przemysłu zabawkairiikiego.

Dzieci amerykańskie n ie mają 
odpowiednich zabawek; w  p ierw  
szym rzędzie na eksport nadawa­
łyby się w yroby ludowego prze­
mysłu, ponadto w yroby koszy­
karskie których w  Stanach 
Zjednoczonych Am eryki w -o gó le  
brak. Portawienie na jópow ied- 
nim poziomie tych dwóch -dzie­
dzin życia gospodarczego przy­
czyniłoby się do natychmiasto­
wej w ym ia ry  goonodaręzej.

Polonia ame-y kańska odcęai- 
ńia poważny b rak książek i \ szol 
kich wydawnictw. Ostatnio bi­

blioteka m iejska w  Chicago; któ' 
rej odbiorcam i są irównież tut. 
Polacy, zakupiła w Polsce partię 
książek do użytku swych człon- 
ków -Poiaków . Gdyby przygoto 
wać odjpowi- :dnie dzieła, bele 
trystycaiifc fezy naukowe, w  A -  
msryce znajdzie się natychmiast 
odbiorców tut. bowiem  ^olania 
odczuwa bardzo dotkhwy brak 
książki.

Pobyt swój na Śląsku, odwie­
dziny u dawnych wspólpracowni 
ków, w  stronach opolskich, tak 
zawsze drogich i pamiętnvch z 
walk z naparem niemczyzny, w y - 
I arzysti. konsul w  dalszej swojej 
pracy na placówce zagranicznej 
w Chicago pc powrocie do żme- 
.yki. W  duszę Polonii amerykan 
sklei, różnie ustosunkowującej 
się dp Polski, w ieje nadzieję i 
wii.rę w  siłę odbudowującej się 
ze strasznych ran wojennych Pol­
ski I.udowej. To s-mo przekona­
nie będzie się sr Tał wpoić w 
psychikę przeciętnego Ameryka­
nina, aby na gruncie zagranicz­
nym urah!ać dodatnią opinię a 
Polsce.

Pobyt na Śląsku, jak w  ogóle 
pobyt w  Polsce dał konsulowi 
wiele Przeżyć. Będzie on bodźcem 
dó dalszej ,,racy w  kierunku bu­
dowy gmachu polskiego. Tę silę. 
ten bodziec dał mu polski robot­
nik, technik i inżynier, da* mu 
niepozorny, szary człowiek.

O MISTRZOSTWO jLĄSKIEJ 
K LA S Y  A

, Katowice. Spóźniona pora rozpo­
częcia rozgrywek, oraz konieczność 
wyłonienia na określony bardzo 
wczesny te.min mistrza okręgu po- 
yodują,. żc piłkarze śląscy także 
podczas Świąt toczyl będą boje o 
punkty mistrzowskie we wszys­
tkich trzech grupach.

. Rozgrywki odbęd„ się w ponie- 
j działek. Pierwszy dzień Świąt po- 
Iświęcony jest na spotkania towa- 
i zysltie.

Kalendarzyk przewiduje następn- 
Jjące spotkania:

GRUPA I: Pogoń Katowice —
Naprzód Janów, Walcownia Dziedzi 
te — Lechia. Myrłowice, HKS Szo­
pienice — \Vyzw--len\e Michałków' 

Ice, Concordia Knurów —Kresy Cno 
Irzów, Kopalnia Kleofas Katowice 
] — Naprzód Lipiny.

GRUPA II: RKS Łagiewniki —
Błyskawica Radlin, Polonia Bytom
— RKS Zablocie, Kopalnia Katowi 
ce — Śląsk Świętochłowice Śląsk 
Tarnowskie Góry — Zgoda Bielszo 
wice, Siemianowiczanka — Bail­
don Katowice.

GRUPA I I I :  Kostuchria — Huta
P jkój Nowy Bytom, RKS F atory
— (Ch irzów) —Koszarowa (Żywiec)

Gospodarze na pierwszym miej­
scu.

SK K A R W IN A  W RYDUŁTOW ACH
RYDUŁTOW Y. W I Święto Wiel

kąnocne^ gościć będzie w Rydułtu- 
wacii drużyna czeska SK ^arwina, 
gdzią zmierzj się z miejscowym 
Naprzodem. Mecz zapowiada się in 
teresujaco z uwagi na -to, że go­
ście pr-edstuwiają d jbry zespół

a gospodarze 
wystąpią W odmłodzonym składzie 
z nowo pozyskanymi graczami przy 
byłymi na Święte z Anglii. Począ­
tek zawodów o godz, 16' tej.

W drugie święto Naprzód zmie­
rzy się mistrzem klasy B -kręgi 
zagłębiowskiago ZZK  Sosnowiec. 
Początek zawodów o godz, 16-*ej.

* *  *
Katjw ire. W drugie święto "roze 

gra drużyr.a PKS Polonia Karwina 
Czechosłowacja, najsilniejsza dru­
żyna polska w  Czechosłowacji tawa , 
rzyski mecz piłk&rski z katowicką 
Pogonią, o godz. 16-tej.

lako przedmecz odbędzie się 
mecz piłki ręcznej między drużyna­
mi Pole Zachodnie Chorzów — Kr 
towice.

Z a w o d y  b o k s e r s k ie  

w Opolu
Opole (WS) Ruchliwa sekcja bo­

kserska KS Odra rozegra w drugi 
j dzień Świąt zawody bokserskie z 
1 KS Lubliniec. Zawody odbędą się 
w s, li Gimnazjum II przy ul. ue 

I Ronda (róg Oleskiej).

CZARNI CHROPACZÓW — KO?* 
BARBARA

Chorzów. W T-szy dzień Swił* 
Wielkanocnych zespół Czarnych 2 
Chropaczowa rozegra mecz to ska­
rżyski z dobrą zapowiadającą si? 
drużyną kop. Barbara ż Chorzowa- 
Mecz zapowiada Się bardzo intei-e- 
Slijąco z powodu dorkonałej for­
my obydwu drużyn. Obie drużyn?- 
wystąpią w swych najsilniejszych 
składach. Początek meczu o godz- 
16-łej, na boisku w Chropaczowie-

DYR. KOZIEŁ USTHVIŁ Z KRA­
KOWSKIEGO UZPN-u.

Kraków, (tel) Jak się dowiaduje­
my znany działacz sportowy, wice­
prezes KOZPN-u dyr, Kozieł zgło­
sił rezygnację z zajmowanego stano 
wiska- w zarządzie Krakowskiego 
OZPN-u, piastując tę godność od 
pierwszego powojennego ivalneg£ 
zebrania,

K \S i  F IKAĆ  JA „CHALLENGE- 
ROW”  WOODCOCK — CZYI A R T t 

BAKSI — D ZIEW IĄTY

NOWY JORK (obsi. wl.). Znane 
czasopismo bosserskie „The Ring” 
którego klasyfik. uchodzi za równa- 
znaczną 7 oficjalną ustala w ostał 
nim numerze następującą listę cha 
llergerów w Ooe Lr-isa:

1) Tami Maui-iellc, 2) Elmer Ray» 
3; Joe Woicott, 4) Bruce Woodcock 
Baksi jest dopiero dziewiąty.

W wadze półciężkiej lista chailen 
uerów Gus Lesncyicl a: 1) B illy
r'or. 2) Ezzard Charles, 3) Yreddie 
Mills.

W wadze średniej na trzecim miej 
®ru figuruje Marcel Ccrdan.

''•■■HimiuiiiiiuuiiiiMiiiiiiiiiiiMiniimniiią

I f * ł d i o  j
OGÓLNI POLSKI 

PROGRnM POI.SKIEGO R AD IA  
n? sobotę dnia S kwietnia 47 rokr

6,0(1 Sygnał. 0,0f Dziennik porań 
ny. 6,30 Muzyka poranna. 7,15 Wia­
domości dziennika radiowego. 7,40 
Koncert poranny. 8 30 Koncert ży­
czeń. 9,15 — 13,30 przerwa. 13,30 
Specjalny koncert życzeń. 14,00 au 
dycje informacyjne. 14,30 Scena J 
ekrah. 14,35 Muzyka z płyt. 14,50 
Pogadanka z. cyklu „przyroda i ga 
ogrdfia” . . - 15,00 Słuchowisko dLa 
dzieci stnrszych pt. „Palm a” . 15,?0 
Kancart religijny. Li,00 Dziennik po 
południowy 16,12 Audycja dla wsi 
pt. Zwyczaje wielkanocne na wsi” < 
16,22 Koncert muzyki poważnej. 
17,05 Recenzje. 17,10 IPieśni o Męce 
Pańskiej. 17,25 Przy głośniku. 17,30 
Koncert muzyki poważnej. 17,55 Ra 
zurekcja. 19,30 Muzyka poważna, 
20,07 Dziennik wieczorny. 20,20 
„Sprawy i  ludzie” . 20,30 Koncert. 
'21,00 Sonety instrumentalne 21,30 
„Rycerskość wieśniacza” opera Mra 
cegniego audycja z Mediolanu. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego. 23,25 Audvcja chop!noW 
rka. 23,55 Ostatnia wiadomości 
dziennika radiowego 1 zakończenia 
audycji.

mssgsm
‘ • KOLEJE ELEKTRYCZNE

•' ZAGŁĘBIA ŚLAS^O-DĄEROY/SKIEGC  
' kATCiWTCE. UL. MATE.1K, 2

aj a

i * * *

b p  w y k o n a n ie  r o b ó t  b ru k a rs k ic h  w z d łu ż  

t e r ó w  r a m w n jo w y c h .

Podkładki przetargowe za nnłata żl 50 ode­
brać możne, w Biurze Zakupów pokói ńr. 22..gdz!e 
też . ń ileży l skfądać oiorty w Dodwóiorch zalaico- 
wanrah knuertach z napisem .Ofertą nś wrkona- 
ńie robót brukarshieb''. fPA P ) 1198kr

Otwaioie ofert nartąpi w . dniu ląl.'4 1947 r: 
o tede- 10-re.i. KoleJc Elektryczne zśśtrzeaaia so­
bie prawo - dowolnego wyboru oferenia. aoazióm 
robót miedzy kilku oferentów wzzlecinie ur.iewsż- 
n ie ila  przetarg-i bez podania pr|eyczvn, •

P o s z u k u j m y :

1 T E C H N I K A  pa s ta n o w isk ^  za s tę p c y  
kierownika biura inwestycyjnego, .

1 T E C H N IK A ,  kon3trpkt.ova łu b  in e ch ? -  
uka n o  Tłiura technicznegn.

 ̂ Wymagana kilkuletnia praktyka,
Zgłoszenia do biura personalnego Walcowni 

„SENĄRD ’ W SOSNOWCU ul. Niwccka 1. 
f  fPA P ) u a t a

Z a l r u d n i m y

tycHmiast do robót akordowych w orywatr vm 
zt ̂ -i^bluratwir bodoivl*u- m

W IĘKSZĄ 1LOSC: m urrzy, cieśli, 
junior fachową, r«btrtuikfiw Jiieyry- 
kwalifikowanych, dekarza, stróżów 
nocnych. Furmanek dc przewozu ma- 
t e i i a ł ó t a  m o ż l i w i ?  /  n k o l i v  Z a h r / a

:l,f»,rn i, ni* hudowir t | lK I I  1 /YCE  ląoln /a 
i ł , stąilinn Sl-orlou • ul M i«k »rw  ic»a 1 IH.uk r

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU  
. S P I R Y T U S O W E G O

p
ogłasza

na dostawę v 2 kv.artale 1947 r w ratach mie 
siecznych lub ierinnrazowych

50.900 ks K A LA FO N II JASNEJ.
50.JW1 kg LAKU KOLORU POPIELATEGO

I BRĄZOWEGO.
Oferty w zalakowanych kopcrtaci. inonati ;o- 

n.yrh W napis: „Oferta na dos1 .we kalafonii ' ląr 
ku' należy "składać w kancelarii ałównei Lfyfe.c- 
cji P. M S w Warszawie u?. Łusznc Nr. 1. po­
kój Nr l i i  dn godziny 11-el dnia 10 kwietnia
1947 r.. po czyni nastapi otwarcie ofe ,

Oferta obowiązuje w ciagn 30 dni od dnia 
otwarcia.

...Doi oferty uali żr dołączyć kwjt «'adiali.u -ia 
sumę żł. 25.000 (dwadzieścia nieć1 tysięcy złotych).

W ofercie aaieży pndać
a) termin wykonania zamówienia
b) cena iednostkrwa dla kalafonii loco Siedl­

ce. .dla lasu loko Warszawa.
Bliższych Informacji udnośnie wzmlanKowa- 

tiej dóitay-y utrzymać rnożna w Dyrekcji 1 M. S. 
Warszawa. Leszno 1. pnkól Nr. 211 w odzlnar-n 
10 — 13. (PAP ) 1205kr

Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie prawo 
zmiDejszetra lub zwiększenia Ilości ; dostaw-', po­
dziali" lostswi miedzy kilku nfertntów. a takie 
unier-iżnieuia p-zetarfiu bez oodrnia przycnyny 
t pogaszenia z tego tytułu odszKodowania.
■ V .idia dotyczące nieurzyjet -ch ofert beda 

zwrócone iiajpóźniej W terminie 10 dni d o  otwar­
ciu ofert. - -

3
n 4 1 ^  gi i. d - i N O r  B

,W zwiazka z orzenleslcnleiu do nowego lokaw 
id |. IV, 1947 r. DOd^inny o*w.v adres:

/ J E D N O C l N i  P E Z E M Y S y i 
M Ł S J Y H  E L E K T R Y C Z N Y C H

KATOWICE, UL. M ARIACKA 23,
telefony nr.: 30509 35013. 35014, f  

35015.
WS7 vsłk!f

fPAT
na klftrv prns!m» •hitroiwwa^

/it?»vtan*;ł ł ofert v. *■ m  ^.

HERB ATA Zl OfcOW^ 
ł  L A D O H O l l

T O T T

O g lo s  ze nie
W o je wód ?ka Dyrekcja Przemysłu Miej­
scowego w Katcwicach ogłasza,
że umowę zawartą z ob. BOGDANEM  

ODLANICKJM -POCZOBj TTEM
o przedstawiciAistwo dla sprzedaży wyro­
bów Zakładów Przemysłowych, podle™ 
głych Wojewódzkiej Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego oy Katowicach rozwiązano 
pismem », dni* 2 ł .  III. 1947 P. 43/J 26/47 
z mocą natychmiastową.

Unieważnienie

Unieważniam zgubione 
zaświaaczenię wojskcwc 
P.KTJ Krosno n K3 i do­
wód iwftnśty na nnzwi

Dni yainiam zgubione 
wszelkie u"ku..,enty na 
nazwisko 'Wdowik Ądelą 
Dąbrowa 36rniłcza, Sc-. 
bieskiigo 15. Zwrot :a 
wynagrodzofaiem. 1693g
rnieważniam wszelkie 
.knirlzinnc dokumenty

skn I ). 11Vj':i Chi l -na na, wiskn Wincenty 1
inek 32(1 pow Chrzanów iMnr-ln Ilreri-liiu [JłUinći- 

1679 gte -III f0a«£3

CEMENTOWNIA „PODGRODZIE”
. s k. BOLESŁAWCA. DOLNY SLASK J

p o s c n k u l e :

1 inźynih'a mechanika
1 technika elektryka
2 kreślarzy
1 laboranta analityka
3 elektromonterów

na prąd silny (PA P ) U28kr

2 tokarzy 
2 spawaczy 
1 blacharza
4 ślusarzy
1 stolarza nroilelara 
i ksiepwBao bilansiste 
1 kierownika rachuby

Zgłoszenia na piśm i: kierować ł., Zjednocze.ua 
Fabryk Cementu w SOSNOWCU, 3 M%i„ 22, Wvdz. 
Techniczny, z pod: lem życiorysu, lub be-ipośre- 
cinio do Dyrekcji Cementowni „Podgrodzie”.
KIEROWNICTWO PAŃSTWOWEGO TARLAKU  

2ANDOWICE  
W ZĘBOWICACH. POWIAT STRZELCE 

o g ł a s z a

prze targ nieograniczony
aa wykonanie

budynku podstacji transformatorowej — 
(zgodnie z planem O. ś. S. C*.).

Fadkładki ofertowe, ślepe, kosztorysy J wszel­
kie Informacje otrzymać można w biurze Pań­
stwowego Tartatu w ?edowicach.

Oferty w zap-ieczetawanych kopertach należy 
składać do dnia 5, 4. 947 r. ood tym samy,a
adrer ?m. 1117 kr

Kierownictwo Tartaic zastrzega subie praw . 
nyhoru oferentów, ewentualnego unieważnienia 
orzetargu bez podania powodów.

Unieważniam wszelkie 
skradzione . dokumenty 
n?i nazWiEk-o Małgorzata 
i Jim CeglMrek Oleśni­
ca. 3-go Maja 1.

Unieważniani zgubioną
kartę rejestracyjna wy­
dana prze/. RKU. Kęty. 
Mro/.ik Stefan, Nowa

IG(i7fc Wieś 1668g

I  Wolne posady

GŁUCHOŁASKIE Z ł - 
Łtady Papiernicze, przed 
siębiorstwo państw we 
— Fabryka naczyń im- 

rcgnowanvcn z miazgi 
drzewnej w( Wilkuw,, 
peszykujc: 1 paiacza 
lokomot.ii stałej do 1500 
KM, 1 ślusarza I. kate­
gorii nająć'gc obriblce 
u tokarkach. 1 sztance- 
rti do tłoczenia tektur 
tccnniczii ych. Kandydaci 
mogą się zgłosić wprost 
do Fabryki w Wilkowie, 

oor. Bystrzyca kovo 
Kłodzka, cellm omówie­
nia warunków racy. 
Mieszkanie t stołówka 
na miejscu. 1114kr

r P o l e c e n i a  j

Dcstarc: ,amy g a ś nri c e
wszelkiego rodzaju jraz 
"aboje Jo -óżnych ty- 

Sakupim. cztpro- 
ćhlcrek \y ;gla (Tetra) bro 
mek etylu lub etylenu. 
Ujila Pożarnicza, K ito- 
wice. Andrzeja 3, tei. 
344-20. 1184kr

Dostar zamy g a ś n i c e  
ws.-.ełkieg > rodzaju oraz 
naboje ó< różnych ty­
pów Zakupimy :zt "ro- 
chlorek węgla (Tetra bro 
mek ei-ylu lub etylenu. 
Unia Pożarnicza, Kato­
wice, Andrzeja 2 tel. 
Si‘ -20. ’ 184,kr

D R Ó B
b i i Y  l

poleca:
„SPOŁEM"

O/MIecz.-Jajczarsiti 
Chorzów-Batory, 

ulica Piekarska 1—3 
telef. 419-86/8.

kurs^Juercwco1

Samochodowych
Wieczysta. Studencki 

KATOWICE 
ulica Stawowa S.
Telefony 34870 l 348,'J 
wyszkoliły tysiące kle 

rowcói w czasie 
15-!etniego istnienia
nc Shisku 687t r

Książki naukow ś polskie 
uiemieckie kupu 1t—  sprze 
u.aje Księgarnia — Anty- 
ku’ arnia, Nikodemskl. hic 
icwice, Jana 14. B29kf
Niklowanie, chromowa­
nia Bytom, Moniuszki 7.

781 kl

Woski, tłuszcze, olejki wy 
mienia na świece — ą- 
kupuje Kro oszyńsk" f a ­
bryka Wyrobów Wosko­
wych, Krotoszyn, Sienkie 
wicza ga. 9631ct

r R ó ż  n a i

Zr rząd Miejski m. -Ia- 
tcwic ,-głasza. że ob. Mi- 
cLalsk] Walter, ur. 26. 4. 
1913 r. w Katowicach, 
syn Gtona i Magd-leny * 
domu Kalus, zam. w  Ka­
towicach, irzy ul. Woj­
ciechowskiego 42, uzy- 
tkał zezwolenie na zrr, a 
nę imienia Walter na 
„Tr'I dysław” . 1745g

N -ijsłynnlejzzy psych” ?: 
tlog darem jasnowidz 

nia nleoni. lnie przepow 
każdemu j igo wydarzeń 
życiowe. Określi iokla 
ni«* ..haraŁłer, gleu  e 
zdoinpścl. rady, przezn 
czsnla. Napisał pytani 
(iafe urodzeniu. slącr 
50 zi. zadatku. Odpowj 
• >.l :a zaliczeniem „Ma 
Gn',-" Kra ców skrvtl 
pocztowi-. 475. 634]

iS7d Kmultet Woj. F.F.R Katdw.cc Red KomUei tteyiakcyjnj Fi-,-lekcja i Admtalstr^da, Katotiłce, MioklftAłcz* 9. — Tai. • 346-41/42 ^£3 «rfł(M*fer Tel,
Oddział MifttsLi-. ulica »  ęo Maja 28 tel ?3C 30 - Adres Redakcń K r a k ó w  WUlna 4. — 586-33 -  fcedakto- orzyjmuji ofi U H &

£3oąt9 EKO III 490f.
E  -  1761Ą


